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Lotnictwo polskie znowu zwyciężyło w Challenge u
Kpt. Bajan zajął pierwsze miejsce

Warszawa, 17. 9. (PAT). Wczoraj zakończyły się w Warszawie mię
dzynarodowe zawody samolotów turystycznych. W godzinach popołud
niowych odbyła się ostatnia konkurencja próby maksymalnej szybkości.
Po odbyciu tej próby według nieoficjalnych danych punktacja ogólna w

kolejności miejsc, zajętych przez poszczególnych zawodników jest nastę
pująca:

PIERWSZE MIEJSCE ZAJĄŁ KPT. BAJAN (POLSKA) NA RWD.
9, maksymalna szybkość 251 km. na godz., punkty przyznane za maksy
malną szybkość 41, ogólna punktacja 1896 p'kt.

maks. szybie, km pkt. ogółem
2) Płonczyński (Polska) RWD. 9 255 45 1866
3) Seidemann (Niemcy) F. I. 97 243 33 1846
4) Ambruz (Czechosł.) A. 200 237 27 1822
5) Osterkamp (Niemcy) B. F. 108 291 81 1810
6) Junck (Niemcy) B. F. 108 283 73 1806
7) Buczyński (Polska) RWD. 9 254 44 1800
8) Anderle (Czechosł.) RWD. 9 237 27 1797
9) Pasewald (Niemcy) F. I. 97 239 29 1794

10) Francke (Niemcy) B. F. 108 287 77 1792
11) Dudziński (Polska) PZL. 26 241 31 1786
12) Bayer (Niemcy) FI. 97 236 26 1782
13) Hirth (Niemcy) Fi. 97 237 27 1761
14) Żaczek (Czechosł. A . 200 224 14 1749
15) Skrzypiński (Polska) RWD. 9 243 33 1742

16) Hubrich (Niemcy) PI. 97 239 29 1728
17) Francois (Włochy) PS. 1 223 33 1561

Próby szybkości maksymalnej nie ukończyły dwa samoloty, jeden pol
ski PZL. 26 pilotowany przez Gedgowda i włoski pilotowany przez Sanzi-
na. Oba samoloty zmuszone były lądować, Gedgowd pod Skierniewicami,
Sanzin pod Warszawą, Narazie bliższych szczegółów o lądowaniu obu
lotników brak.

Ostafirsi tf%iesi Turnieiu
Niebywały entuzjazm publiczności

Warszawa 17. 9 . (Pat). Woz-oraj, w ostatnim

dniu turnieju już o godz. 15,30 wszystkie trybu
ny na lotnisku były przepełnione publicznością.
W loży rządowej zajęli miejsca członkowie ga
binetu z p. premjerem Kozłowskim na czeie. dalej

przedstawiciele korpusu dyplomatycznego, gene-

ralieja i władze aeroklubu Rzeczypospolitej.
Na trybunie Pana Prezydenta Rzeczypospoli

tej powiewały flagi państw, których przedstawi
ciele brali udział w challengu. Na prawo przed

trybunami znajdowały się samoloty przygotowa
ne do startu'. Publiczność z niecierpliwością ocze
kiwała startu pierwszego zawodnika którym był

prowadzący w dotychczasowej punktacji kpt.
Bajan.

Próba szybkości rozpoczęła się o godz- 16.03.

W próbie maksymalnej szybkości samoloty mo

gły rozwijać jak największą szybkość. Punkty za

szybkość liczono od kilometrów, uzyskanych
przez lotnika ponad 210 km. po jednym punkcie
za kilometr.

Wyścig odbywał się na trasie długości 297 km.

między punktem kontrolnym na lotnisku Warsza
w a — Mokotó'w — Nowosolna i Głowaczów. Zwy

ciężcy startowali do wyścigu w kolejności klasy
fikacji uzyskanej dotychczas w odstępach czasu,

wyrównujących szybkość ich maszyn.

Pierwszy, o godz. 16.03 wystartował kpt. Ba

jan poćżem kolejno startow ali Płonczyński, Sei-

dem/hm, Ambrus. Anderle, Pasewald, Buczyński,

Bayer, Dudziński, Zacek, Hirth, Osterkamp, Ge-

ógowd, Francke, Skrzypiński, Hubrich Prancois

Junck i Sanzin.

O godz. 15 .50 przy dźwiękach hymnu narodo

wego poprzedzany samochodami świty wjechał na

lotnisko Pan Prezydent Rzeczypospolitej z m ał
żonką. Pana Prezydenta powitał prezes Aeorklu-

bu Rzeczypospolitej p. Janusz Radziwiłł. Po po
w'itaniu Pana Prezydenta przez p. premjera Ko

złowskiego i członków rządu Pan Prezydent
'wraz z małżonką przeszedł do loży reprezentacyj
nej gdzie obok Niec'o zajął miejsce p. premjer

Kozłowski z członkami rządu. W 10 minut po

przybyciu Pana Prezydenta rozpoczął się start

zawodników do wyścigu.

Po upływie jednej godziny i dziesięciu minut

samolot RWD9 pilotowany przez kpt. Bajana
wśród ogromnego entuzjazmu opuścił się na lot
nisko.

Jako drugi lądował lotnik Płonezyński, o godz.
17.27 lotnik niemiecki Seidemann. W chwili lą
dowania Bajana i Płonczyńskiego na trybunach
poczęły powiewać tysiące chorągiewek o barwach

LOPP. Entuzjazm publicz(ności wyrażał się w dłu

gotrwałyeh okrzykach na cześć obu lotników. Ró

wnież serdecznie witano pierwszego lotnika nie

mieckiego Seidemanna.

Jako czwarty iądoWał samolot lotnika czeskie

go Ambruza. Kolejno lądowali — Osterkafnp,
Junck Francke, Anderle, Dudziński, Hirt'h , Skrzy

piński, Zacek a następnie Francois. Z trasy na
deszła wiadomość że kpt. Gedgowd zmuszony był
do lądowania pod Skierniewicami. Aparat nie do

znał żadnych uszkodzeń. Również nadeszła wia
domość o przymusowem lądowaniu włoskiego lot

njka danzina.

Po zakończeniu iąć'owania wszystkich samolo
tów zwycięzca tegorocznych zawodów kpt. Bajan
wsiadł do samochodu wraz z mechanikiem Po

krzywką i wśród niemilknących okrzyków na

cześć lotnika przejechał wzdłuż trybun obrzuca

ny kwiatami. Samochód zatrzymał sję przed lo

żą Pana Prezydenta Rzeczypospolitej a następ

nie kpt. Bajan i mechanik Pokrzywka wrgi z

członkami Aeroklubu weszli do loży Pana Pre

zydenta Rzeczypospolitej gdzie zostali Mu przed
stawieni.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej serdecznie u-

całował kpt. Bajańa i złożyłmu z okazji zwycię
stwa girtuiacje. Również gratulował kpt. B aja
nowi p. premjer Kozłowski, p. minister Butkie

wicz, pierwszy 'wiceminister Spraw Wojskowych
gen. Kasprzycki, gen. Rayski oraz prezes Aero
klubu Rzeczypospolitej p. Radziwiłł.

Następnie przed trybunami przejechał samo
chód z Płonezyńskim. dalej jeehał samochód lot
nika niemieckiego Seidemanna. Samochody po

suwały się wśród niemilknących owacyj publicz
ności, która, wiwatowała na cześć Bajana, Płon

ezyńskiego i pozostałych lotników, biorących u-

ćział w zawodach. Samochody zatrzymały się

przed lożą Pana Prezydenta gdzie lotnicy byli
Panu Prezydentowi przedstawiani.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej wyraził gra
tulację z okazji znakomitych wyników osiągnię
tych przez nich w zawodach. Zkolei składał ży
czenia lotnjkom p. premjer Kozłow-ski.

Flaga polska na maszcie
Po przybyciu wszystkich lotników orkiestra

odegrala hymn polskj a na głównym maszcie pod
niesiono flagę polską i Aeroklubu Polskiego jako

flagę zwycięzcy. Orkiestra zagrała powtórnie
hymn polski a na bocznym maszcie pojawiła się

flaga polska na znak że drugie miejsce należy
również do Polaka- Po chw-ili na drugi maszt bo

czny wciągnięto dwa sztandary narodowe uje
m ieckie przy dźwiękach obu hymnów niemieckich

Następnie orkiestra odegrała hymny na-rodowe

dwóch pozostałych drużyn uczestniczących w za
wodach — oba hymny czeskosłowackie j oba wło

skie. Publiczność żywemi owacjami przyjmowa
ła wszystkie hymnv

,,Pcłoflja Restituta" na piersiach zwycięzców
Warszawa 17 9 (PAT). P . Prezydent Rzpli-

tej udekorował wczoraj na lotnisku zwycięzcę

międzynarodowego turnieju lotniczego Jerze
go Bajana Orderem Polonja Restituta 4 klasy

i towarzyszącego mu mechanika. Po'krzywkę
Gustawa Złotym Krzyżem Zasługi. Następnie
P. Prezydent Kzplitej udekorował Tad. Płon-

czyrsklego Orderem Polonja Restituta 5 klasy
i towarzyszącego mu Stanisława Ziętka sre

brny,n Krzyżem Zasługi.

Testament Żwirki spełniony
Sprawdziły się zatem nadzieje miljonowych

rzesz, które skrzętnie zbi-erały w ciągu długtefi

miesięcy składki na fundusz Chalłenge'owy,

aby lotnictwu polskiemu ułatwić drogę do zwy
cięstwa. Spełnij się w całości testam ent naszego

bohatera przestworzy śp. Żwirki, zdobywcy

zwycięskiego lauru w turnieju międzynarodo
wym 7.x. 1932

Słowa tego testamentu brzmiały ,,Zwycięstwo
odniesione w tegorocznym Challenge'u, zmu
sza cale polskie lotnictwo do jeszcze bardziej

wytężonej procy. Nie wolno nam zmarnować te
go, co zostało zdobyte. Musimy się skupić wszy

scy pod hasłem' zwyciężyć w Challenge'u 1934*'

Zwyciężyliśmy! Wspaniały triumfkpt. Baja
na — to*jeszczejedna chlubnai niezatartakar
ta w dziejach młodego, lotnictwa polskiego, to

triumf naszej techniki lotniczej, naszych kon
struktorów i mechaników, nadewszystko zaś -—

hartu ducha i siły woli tych, którzy w Challen

ge'u mieli zaszczy't polskć-e barwy reprezento-

wać-

Dziś nazwisko Bajana, jak ongi Żwirki jest
na ustach wszystkich, dziś znowu imię Polski

rozbrzmiewa po cały'm świeoie, budząc podziw
dla naszej pracy i jej wyników na polu awjacji

Słusznie wie możemy być dumni z dokona
nego czynu, a temu, który dumy tej namprzy
sporzył, należy sic głębokie uznanie i wdzięcz-

Potworze w hoftdzie
PmPrezydentowiRzeczypospolite!

Dostojny Gość, Pan Prezydent N aj
jaśniejszej Rzeczypospolitej, prof. Ig
nacy Mościcki, przybył na Pomorze,
do Starogardu, na uroczystości drugie-,
go pułku Szwoleżerów Rokitniańskich,
którzy obchodzą dwudziestą rocznicę
swego istnienia. Przed Panem P rezy
dentem Rzeczypospolitej spręży się na

baczność pułk, który dziś po dwudzie
stu latach może z dumą mówić o swo-

ich czynach i cieszyć się wielkiem dzie
łem. Szablami własnemi j'ą ciosał i

krwią własną święcił. Stawne bowiem

były dzieje drugiego pułku ułanów Le
gionów Polskich pod dowództwem ś.

p. rtni. Zbigniewa Dunin - Wąsowicza,
którzy ofiarnie krew przelewali na po
lach Rokitny, Koziatyna, Bielajewki,
Radziwiłłowa, Kulikowa i Komarna.

Niestrudzony w bojach, szalony bra
wurą i odwagą pułk ten w bohater
skich wałkach stał się godnym spadko
biercą sławy jazdy polskiej z pod Cho-.
cimia, Wiednia czy Samosietry. 1 dziś,
gdy Pan Prezydent Rzeczypospolitej
wręczać będzie sztandar Szwoleżerom
Rokitniańskim, ofiarowany przez spo
łeczeństwo m. Krakowa, będzie to u ro

czystość podniosła, jedna z wielkich
kart, którą ci, co pod wodzą Marszał
ka Józefa Piłsudskiego krew i życie
dla Narodu przelewali, zachowają w

pamięci na zawsze.

Radośnie i z sercem o twarłem wita
Ziemia Pomorska Pana P rezydenta
Rzeczypospolitej w dniu święta Strzel
ców Rokitniańskich. Dumna fest bo-,
wiem, że pułk ten, tu na Pomorzu, ślu
bować będzie przed Głową Państwa,
że w dalszej trwa pracy niezmordowa
nej na straży granic naszych, w obro
nie zwycięsk'iej i potężnej Ojczyzny.

Tu na Ziemi Pomorskiej każdy po
byt Pana Prezydenta Rzeczypospolitej
zapada głęboko w sercach całego spot
łeczeństwa. Na spotkanie i przyjęcie
Głowy Państwa w Starogardzie wybie
gnie dziś to wszystko, co najlepszego
mieści się w naszych myślach i uczu
ciach obywatelskich. 1 w dniu święta
Szwoleżerów Rokitniańskich społe
czeństwo pomorskie łączy się w jed '
nym zgodnym radosnem okrzyku

Pan Prezydent Najjaśniejszej Rze
czypospolitej niech żyjeł
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Zagranica pod wrażeniem deklaracji min. Becka
Od Paryża do Berlina

Prasa zagraniczna w dalszym ciągu przepeł
niona jest artykułami na temat wystąpienia min.

Becka w Genewie.

Prasa paryska w opinji swej cała jest jedno
lita. Podczas gdy jeden z jej odłamów krytycz
nie ustosunkowuje się do deklaracji min. Becka,

drugi pochwala decyzję Polski.

(,Le Temps" twierdzi, że wystąpienie min.

Becka zadało dotkliwy cios autorytetowi a na
wet charakterowi Ligi Narodów. Dziennik przy
znaje, że traktaty mniejszościowe niezawsze do
brze funkcjonowały i że Niemcy nieraz wykorzy
stywały je przeciw Polsce. ,,Polska jednak dorna.

ga się faktycznie samej rewizji traktatu, zastę
pując obowiązujący ją traktat systemem uregu
lowanym i jednakowym dla wszystkieh państw.
Nawet w wypadku; gdyby tego rodzaju preten
sja mogła być brana pod uwagę to w każdym ra
zie Polska nie może się spodziewać, iż stworzy

przychylne warunki dla swej sprawy przez sprze
ciwianie się współpracy z międzynarodowemi or

ganami kontroli".

Uwagi,,Le Temps" co do ^przyehylnych wa
runków" i inne jeszcze opinja polska ocenia ze

spokojom, Szkoda, że swego czasu niektóre dzień

niki francuskie nie uważały za wskazane zajmo
wać się więcej przychylnie postulatami Polski.

Publicysta Brinon zauważa w ,Information",

że tylko dobrowolni ślepcy mogą się oburzać

spowodu interwencji min. Beeka. Dla uważnego
obserwatora ostatnich wydarzeń widoczne jest; iż

to wystąpienie znajdowało się na linji normal

nego rozwoju wypadków.' Jest ono następstwem

serji ostrzeżeń, których nie brak było zarówno

na terenie politycznym, jak i gospodarczym. No
wa Polska dumna ze swej tradycji liistoryeznej)

domaga się traktow'ania jej jako wielkiego pań
stwa. Nie zgadza się ona na zwłokę i opór, któ

re uważa za sprzeczne ze swojemi prawami i in
teresami.

^ L 'Intransigeant" zaznacza, że przekreślając
traktat mniejszościowy, Polska zadaje przez to

cios zasadom międzynarodowym i prestiżowi Ligi
Narodów. Dzielnik wyraża nadzieję, że na tem

wystąpieniu nie ucierpi jednak przyjaźń polsko -

francuska, k*óra jest jednym z najważnejszyeh
czynników ładu europejskiego.

ij,e Journal" zadajepytanie, czy Praneja po
święci sojusz z Polską na Tzeez zbliżenia z So
wietami i ezy spowoduje wystąpienie Polski z

Ligi Narodów pod pretekstem; że Polska gwał
ci formy procedury.

Z punktu widzenia prawnego Polska nie mo
że się sama uwolnić od postanowień traktato

wych. Można jednak zrozumieć, że Polska pra
gnęła zaznaezyćj że jej cierpliwość jest już na

wyczerpaniu. Byłoby jednak zupełnie niezrozu

miałe, gdyby niezbędna reforma serwitutów mo

gła poważnie zaszkodzić stosunkom polskim z

Prancją i Lig% Narodów.

,,La Liberte'4 uskarża się m. in., że .;kapitał

francuski w fabrykach polskich traktowany jest

jak nieuczciwy lichwiarz, a układ polsko - nie

miecki zawierany był w absolutnej tajemnicy.

Min. Beck wypowiedział w Genewie traktaty

mniejszościowe z dezyuwolturą i brutalnością nie

znaną w dziojaeh Ligi Narodów".

Liberte" w takim komentarzu wystawia

sobie świadectwo kompletnej dezorjentaeji i

pozioma, na jakim się to pismo znalazło.

Echo w Londynie
Prasa angielska obszernie w dalszym eiągu

omawia wystąpienie min. Becka na tle deklara

cji, złożonej na zgromadzaniu przez ministra Si
mona. jjTimes" w artykule wstępnym, zatytuło
wanym ^Mniejszośei polskie" podkreśla, że pod

wybitnem kierownictwem Marszałka Piłsudskie
go Polska w ostatnich latach umocniła ogromnie
swe stanowisko w środkowej Europie.

,,Times" opisując manifestacje stolicy pisze:

uczuci/j narodu polskiego są zrozumiałe i możli-

wem jest, że to co zostało wprowadzone przed
15 łaty nie może być już stosowane dzisiaj. Pol
ska posiada pełna prawo żądać generalizaeji, ale

nie posiada tytułu prawnego do jednostronnego

wyrzeczenia się obowiązującej konwencji. ()Ti-
m es" kończy podkreśleniemj że Polska odczuwa

jako upośledzenie fakt, iż traktaty mniejszościo
we nie obowiązują wielkich mocarstw. Dziennik

proponuje przeto, aby zagadnienie to zostało maj
pierw omówione i przedyskutowane przez Polskę

i te wielkie mocarstwa- które łącznie z Polską

są gwarantami tyeh traktatów. Jeżeli Polska zo
stanie umieszczona, jak tego ma prawo oczekiwać

— stwierdza , Times" — w tej samej pozycji, co

inne wielkie mocarstwa, sprawa zostanie znacz
nie ułatwiona.

,,Evening Standart" podkreśla- że gdy Liga
Narodów przyjęła deklarację min. Becka w mil
czeniu i z oczywistem niezadowoleniem, zupeł

nie inaczej krok ten został przyjęty w Polsce.

Warszawa—stwierdza to pismo—znadjujo się w

stanie świątecznego podniecenia. Przeciągające
ulicami demonstracje wiwatują z tego powodu z

podobnym entuzjazmem, z jakim 16 lat temu wi
tano przywrócenie niepodległości Polski.

Ocena w e WfoszecBi
Dzienniki włoskie zamieszczają depesze z

Warszawy stwierdzające że stanowisko zajęte
przez min. Becka w Genewie spotkało się z je-
dnomyślnem poparciem całej opinji polskiej, nie

wyłączając opozycji.
Sprawozdawca ,.Corrierc della Sera" informu

je, że koła francuskie zachowują dużą rezerwę

w sądach i hipotezach, jednakowoż nie tają swe

go złego humoru i rozgoryczenia. Największe po
irytowanie zdradzają kola czechosłowackie, zbli

żone do min. Benesza-

We włoskich sferach prasowych i politycz
nych daje się jednak wyczuć przeświadczenie, że

Polska nie cofnie się ze swego stanowiska i że

w konsekwencji wypowiedzenie międzynarodo
wych gwaraneyj traktatu mniejszościowego oraz

procedury mniejszościowej trzeba będzie uważać

za fakt dokonany i ustosunkować się doń ze

zmysłem rzeczywistości.

Wiedeńskie! spcisfrzgtgnia
Prasa wiedeńs-ka nie zajmuje jednolitego fron

tu w ocenie wydarzenia genewskiego. , Neue

Freie Presse" donosi z Genewy, iż Mała Enteu-

ta gotowa jest jakoby poprzeć deklarację min.

Becka w sprawie mniejszości narodo-wych.

,.Reichspost" nazywa deklarację polską w

sprawje mniejszości ultimatum i twierdzi, że

Polsko-niemiecki pakt przyjaźni dał Polsce zupeł
nie wolną r?kę wobec mniejszości niemieckiej.
Polska odniemeza obecnie Górny Śląsk i stara

się wyrwać ciężki przemysł górnośląski z rąk
niemieckich. Deklaracja polska uniemożliwia

Niemcom, zamieszkałym w Polsce, wytaczanie rze

kornych krzywd przed forum międzynarodowem.

Praktycznie biorąc, deklaracja polska jost wy
powiedzeniem istotnej części traktatu pokojowe

go i jest już, choćby zc stanowiska utrzymania
traktatów pokojowych z r- 1919, krokiem o zna
czeniu nadzwyczajnera.

Niemiecki komentarz
,,Diplomatiseh Politisehe Korrespondenz" u-

rzędowy organ polityki berlińskiej poświęca dłuż"

szy artykuł sprawie wystąpienia Polski w Lidze

Narodów, pisząe: ,,Kto nie chce popaść w prze
sadę w tym, lub innym kierunku — a właśnie

Niemcy nie mają powodu do tego — musi przy

pomnieć sobie, że międzynarodowe uregulowanie

kwestji mniejszości stanowi dla Pols-ki dzisiej
szej sprawę prestiżu państwowego i równości

praw. Jest samo przez się zrozumiało, że Niem

cy są j-aknajsilniej zainteresowane w dalszym ro

zwoju, wysuniętego obecnie problemu.

Min. Beck przemawia na Zgromadzeniu
Ligi Narodów

Minister Beck podczas wygłaszania przemówienia na Zgromadzeniu Ligi Narodów w dn. 13 bm.

Siada Ligi Narodów
obradował! będzie nad deklaracfą min. Becki

Z doniesień, które otrzymaliśmy z Gene- !

wy wynika, że dziś jtiż Genewa zdaje sobie

sprawę z tego, że rząd polski nie powodował
się afektem, ani nie wykonywał manewru tak

tycznego, lecz przez usta min. Becka dał wy
raz swej niezmiennej i ostatecznej decyzji.

Jeszcze raz z całą szczerością i z najwięk;

szym naciskiem trzeba napiętnować podejrze
nia i stanowczo zaprzeczyć fałszywym wiado
mościom części prasy zagranicznej z prasą fran

cuską na czele, jakoby deklaracja polska mia
ła jakćkolwiekbądź związek z pertraktacjami

genewsldemi, dotyczącemi wstąpienia Z. S . R.

R. do Ligi Narodów. Wiadomości te — raz

jeszcze powtarzamy - są świadomie kłamliwe

i źródło swe mają w dowolnych kombinacjach
i własnych interesach pewnych organów pras'y.
Do tej samej kategorji zaliczamy głos polskie

go organu socjalistycznego insynuującego współ
pracę dyplomacji polskiej z Niemcami w zwią
zku ze znaną deklaracją z dnia 13 bm.

Z Sekretarjatu Generalnego Ligi Narodów

dochodzi nas wiadomość, iż d'eklaracja min.

Becka ma być jako akt, dotyczący procedury,

rozpatrywana na jednem z najbliższych po
siedzeń Rady Ligi Narodów, jako jedynej insty

tucji kompetentnej dla spraw proceduralnych.
Pewne koła Sekretarjatu Ligi i niektórzy człon

kowie Rady Ligi uważają bowiem, iż zapo
wiedź ministra Becka o uchyleniu się rządu poi

fakiego od współpracy z organami kontroli o-

chrony mniejszości narodowych należy zrozu
mieć raczej, jako wypowiedzenie procedury,
a nie jako zakwestjonowanic norm prawno -

traktatowych.

Pepesza sio Genewy
Min. Beok w Gene-wie otrzymał w ciągu

ostatniej so'boty i niedzie-li liczne depesze od

organizacyj społeczn., zawód, i robotni
czych z kraju z wy-razami uznania z pow o
du stanowiska, zajętego w sprawie trakta
tów mniejszościowych.

Poza depeszami z Pomorza i z innych
stron 'kraju p. min. Beck o-trzymał m. in. de
pesze od trzydziestotysięcznej rzeszy człon-

ków Pocztowego Przysposo'bienia Wojsk, i

Koła Adwo'katów R. P . Treść tej ostatniej
depeszy brzmiała:

,,Koło Adwokatów R. P . składa hołd Pa
nu Ministrowi i wyraża swą radość z powo
du zrzucenia jarzma kontroli, która n-igdy
prawnie ani faktycznie usprawiedliwiona nie

była. Prezes (—) Dreszer, sekretarz (—) Je
ziersk-i".

U nerwowo chorych i cierpiących psy
chicznie łagodnie działająca naturalna wo
da gorzka Franciszka Józefa przyczynia się
do do-'brego trawienia, da,je spokojny, wolny
od ciężkich myśli sen.

Oficjalne zaproszenie
SSRB. do Ligi

Sowiecki komisarz spraw zagranicznych p.

Litwi'now otrzymał pismo z podpisami 34 państw
członków Ligi Narodów, zawierające wezwanie

pod adresem Sowietów do wstąpienia do Ligi.
Pod pismem tem znajduje się m. in, również i

podpis Pols(ki.

Nadzór nad Funduszem Pracy po
wierzony min. Paciorkowskiemu

Nadzór nad Funduszem Pracy z ramienia

prezesa Rady Ministrów został powierzony ma-

nistrowi opieki społecznej p. Jerzemu Pa
ciorkowskiemu. Dotychczas na-dzór nad Fun
du-szem Pracy sprawował p. wóceminister Ta
deusz Leohnicki.

Zastępcą ministra opieki społecznej w po
wyższych sprawach jest p. Wiktor M artin za

stępca dyrektora Biura Ekonomicznego Preze
sa Rady Ministrów.

Skład zarządu przymusowego
nad majątkiem mn Plessa

Zarządca przymusowy nieruchomości p. von

Plessa ćnż. Bronisław Kowalski ustanowił na
stępujących pełnomocni-ków dla poszczegól
nych działów administracyjnych: dla dyrekcji

kopalń i zakładów ubocznych dyplomowanego

inżyniera Władysława Biernackiego, dla dyrek
cji browarów inżyniera dyplomowanego Ada
ma Ehrenberga, dla dyrekcji rolnictwa i leśni
ctwa prezesa Mieczysława Palucha, dla dyrek
cji w Pszczynie - d'yplomowanego inżynier*
Zdzisława Roehra.

Kto wygrał?
11 dzień ciągnienia

ff*olskie| Państwowef Loterji
W jedenastym dniu ciągnien-ia dn, 15 bm .

Polskiej Loterji Państwowej wygrane padły
na numery następujące:

Urzędową tabelę sprawdzajcie
w KOLEKTURZE

UŚMIECH FORTUNY"
Bydgoszcz, Pomorska 1

ToruA,Żeglarska31.
UW AGA: Kolektura ,,UŚMIECH FORTUNY'*

wypłaca NATYCHMIAST wszelkie wygrane

15.000 zł. na nr . nr .: 11193 47339.
10.000 zł. na nr . nr.: 142134 151743.

5.000 zł. na nr. nr.: 23553 44264 106172.
2.000 zł. na nr. nr.: 2123 4706 8949

14061 30884 33986 36208 47996 92679 69053
75399 75643 78032 84295 88797 92511 96667
103023 104195 110878 137219 151117 155584

156482 161333.

Pamiętaj, że wielkie wygrane padają stale

w szczęśliwej kolekturze KAFT A LA
Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 3.

Ciągnienie IV. Łlasy trwa dtt 21 b. m.

Losy IV. klasy są Jeszoze do nabycia. KM

1.000 zł. na nr. nr.: 6532 7749 13777 15553 *
19149 21524 24087 42997 43993 48518 57099
72186 86171 95643 11337 115237 116723
122347 122468 126479 127867 127924 136784
150707 155270 163609 167732 169353.

W popołudniow-em losowaniu wygrały:

Zł. 20.000 na nr. 94885.
Zł. 15.000 n a n-r, 47850.
Zł. 10.000 na nr. nr.: 39096 162755.
Zł. 5.000 na nr. nr.: 41314, .

Zł. 2 .000 na nr. nr .: 14103 25049 35233
8 9 9 6 9 107127 110267 122289.

Zł. 1 .000 na nr. nr.: 2872 13870 18510
21825 25347 26368 29213 38603 42696 59980
64049 68337 71144 80457 80392 85455 87384
90220 95793 109987 136360 143127 144213
155475 155022 164754 163588 161523 164634

167148.

31 Loterji Państw,
już można nabyć
w szczęśliwej

* kolekturze

iw Oddziale Grudziądz - ul.Stara 7-
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Toruń m anifestuje swa solidarność
z deklaracją min. Becka

Wub. sobotę na Rynku Staromiejskim w

Toruniu odbyła się żywiołowa manifestacja,
która zadokumentowała solidarność miejscowa

go społeczeństwa z doniosłym krokiem Rządu

Polskiego w Genewie w sprawie traktatów

mniejszościowych.
O godz. 18 -tej przed gmachem ratusza przy

dźwiękach orkiestr grom adzić się zaczęły tlu-

jny publiczności, od strony Placu Teatralnego
xaś przymaszerowały i ustawiły się w zwar

tych szeregach liczne organizacje b. wojsko
wych pw. oraz młodzieży.

Z balkonu ratuszowego przemówił do zebra

iłych tysiącznych rzesz jako pierwszy przedsta
wicie! ZOKZ. p . insp. Łapiński: ,,Dzień 13-go
'W 'rześnia 1934 r. — mów'ił insp. Łapiński, po
winien głęboko wyryć się w naszej pamięci, ja,
ko dzień niezwykle ważny w dziejach odtodzo

nej państwowości polskiej. Traktaty mniej
szościowe bowiem których wykonywanie o'bec
nie zostało zawies'zone, były zmorą naszego

niepodległego życia, umożliwiając penetrację

wpływów obcych w nasze stosunki wcwnętrz,

a-c .

Obecna decyzja Rządu polskiego jest moc

- na i stanowcza. Świadczy ona o naszej zwar
tości wewnętrznej i o umiejętnem kierownic;,

twie nawy państwowej przez czynniki rządzą
ce. Stanowisko min. Becka w Genewie jest dla

całego społeczeństwa pomors'kiego zupełnie

jasne i logiczne, wobec czego my się z niem

całkowicie solidaryzujemy. Dziś, manifestując
na terenie Torunia, dajemy najlepsze świadec

two, że wolai uczucia nasze są zRządem poi;
skini.

Rząd Rzeczypospolitej niech żyje!"

Potężny okrzyk wyrwał się z piersi zgroma
dzonych, poczem z towarzyszeniem orkiestry
odśpiewano wspólnie hymn państwowy.

Jako drugi i ostatni mó.wca wystąpił z ra
mienia Federacji Z0O. wiceprezes Zarządu O-

kręgowego p. mgr. Schab.

,,Żołnierze, Rodacy, młodzieży polska!" —

- .zacząłmówca. — Kiedy przed laty d'zięki
bohaterskiemu wysiłkowi Narodu i genjalnemu
Wodzowi, polski Orzeł Biały zrywał się do wol

nego i niepodległego lotu, znalazły się siły, któ
re zdecydowały skrępować Orła Białego skrzy
dła. Kiedy przed laty żołnierz polski, wespół

z dziećmi Lwowa, Wilna, Poznania i Śląska
krwią

'

bagnetem znaczył słupy grani'czne nie

podległej Ojczyzny wbrew prawom suwerenny

narodu narzucono nam traktat mniejszościowy
Ileż to razy odczuwaliśmy upokorzenie i o-

burzenie wobec szeregu faktów, uwłaczających

naszej gooności, kiedy to różni obywatele pol
scy należący do tej czy innej mniejszości wa

żyli się z najbłahszych nawet powodów oskar
żać Polskę na terenie międzynarodowym. Byle

zdrajca, którego zmuszono do lojalności wzglę
don państwa, byle łotrzyk od którego żądano

. należnych państwu świadczeń siał obszerneikar

giaa Polskę do międzynarodowych trybunałów.

Rząd Rzplitej na zasadzie traktatów mniejszo
śeiowych obowiązany był składać tam wyjaśnię
nia i usprawiedliw'ienia.

Było to oburzające i upokarzające tem bar

dziej, że przecież rodacy nasi poza granicami
Rzplitej pozbawieni byli wszelkiej ochrony.

Z drugi : strony współczesne pokolenie pol
skie, dowiodło, że dziedzicząc tradycje swoich

przodków, odnosi się do wszystkich współoby
wateli obce narodowości z pełną tolerancją i

zrozumieniem ich potrzeb w każdej dziedzinie.

Czynimy to sami, z własnej woli, bez przy.

musu lub nacisku — leży to bowiem w naszej
krwi, zresztą stać nas na to. Rząd nasz lojal
nych obywateli innych narodowości nie krzyw
dzi, nie krzywdził i krzywdzić nie będzie! W

ciągu lat 15w oparciu obohaterski naród, wspa
niałą armję, mądry Rząd i genjalnego Wodza

z ubogiego krewnego; z kopciuszka wyrośliśmy
na dojrzałe potężne państwo. Polska jest dziś

mocarstwem! (Burzliwe oklaski). Dziś już nie

potrzebujemy obcej opiekii nie zniesiemy, aby
ktokolwiek urażał naszą godność i dumę naro

dową.
Jako żołnierze i obywatele jesteśmy szcze

rze wdzięcznip. min. płk. Beckowi za jego zde

cydowane, m ęskie i żołnierskie oświadczenie:

dłużej nie możemy, nie chcemy (huczne oklaski).

Dla zadokumentowania naszej ogromnej ra
dości z okazj. zatarcia ostatniego śladu niewoli

jakim byl iraktat o mniejszościach wzniesiony
tu w prastarych mura-ch Sędziwego Torunia,

stolicy Pomorza, dumny i radosny okrzyk: Mo
carstwowa Rzeczpospolita, Wódz narodu, Mar
szałek Piłsudski, min. B'eck — niech żyją"!

Znowu zagrzmiały żywiołowe okrzyki przy

dżwięka
'

hymnu Pierwszej Brygady, które

f powtórzyły sic raz jeszcze, kiedy p. mgr. Schab

odczytaj przytoczoną poniżej treść adresu do p.

Premjera Kozłow'skiego i depe-szy do p. Beoka.

Adres do p . Premiera
,,Do Pana Prezesa Rady Ministrów Prof. Dr.

Leona Kozłowskiego w Warszawie

Na ręce Pana W ojewody Pomorskiego Ste
fana Kirtiklisa.

Mieszkańcy Torunia, zebrani na zw'ołanej
przez podp-sane organizacje społeczne manife

stacji w dniu 15 września br. na Rynku Staro

miejskim, jednogłoś'nie i solidarnie oświadcza
ją, że za ceklaracją, którą w imieniu Rządu Pol

skiego złożył na Zgromadzeniu Ligi Narodów

Pan Min.sU :Spraw Zagranicznych Rzplitej Pol

skiej, Józel Beck, stoi całe społeczeństwo Po
morza.

Jednocześnie- zebrani wyrażają gorącą radość

z pow'odu stanow'czego wystąpienia przedstawi

cielą PoI.sk przed forum Ligi Narodów, które

jest zdecydowanym wyrazem woli Narodu Pol

ski-ego do zajęcia należnego Mu miejsca wśród1

narodów świ-ata

Najjaśn ej-sza Rzeczypospolita, Jej Prezydent
Prof. Ignacy Mościcki i Wódz Narodu, Mars

lek Józef Pił-sudski nie-ch żyją! Niech żyje
Rząd pois-k-i"!

Depesza do p. min. Becka
,,Józtf B'eckt Minietre d'es affaires etrange-

res de la Repubłi-ąue de Polagne, Gencve,

Mieszkańcy Torunia zebrani na wielkiej ma

nifestacji publicznej oświa-dczają całk-owitą so
lidarność zierrd pomorskiej z deklaracją wól:

Narodu Polskiego, złożoną przez Pana Ministra

w Genewie i wyrażają Mu gorące podziękowa
ni-e za Jego stanow-cze wystąpienie.

P;e. - ydjum."

Pod Mankiem Marszalka Piłsudskiego
Następnie, wszystkie organi'zacje i sto-warzy

szenia uformowały pochód, który z orkiestrami

na czele podążył ulicą Szeroką, Królowej Jad

wigi na plac św. Katarzyny pod pomnik Mar
szałka Piłsudski-ego. Tu organizacje ustawiły
się w d'wuszeregach. Przy samym pomniku sta

nęły poczty sztandarowe.

Jako jedyny mówca zabrał głos członek za
rządu wojewódzkiego Federacji Polskich Zwią
zków Obrońców Ojczyzny i prezes okręgu p.

Kaczmarek. Raz jeszcze podkreślił on doniosłe

znaczenie wystąpienia Rządu polskiego w Ge
newie, poczem wzniósł okrzyk na cześć Najjaś
niejszej Rz-eczypospolitej, Jej Prezydenta, M ar
szałka Piłsudskiego, Rządu Polskiego i Mini

stra Spraw Zagranicenyeh Józefa Becka, Or
kiestra KPW. odegrała Pierwszą Brygadę,

Po rozwiązaniu pochodu delegaci wszyst
kich organizacyj wraz z pocztami sztandarowe
mu udali się do Teatru Ziemj P-omorskiej, gdzie
w obecności p. Wojewody' Pomorskiego Stefa
na Kirtiklisa i Inspektora Armj-i gen. Norwid-

Neugebauera odbyła się dalsza manifestacja.

Jak się dowiadujemy podobne manifestacje
odbywają się również w innych miastach Po
morza. Sprawozdania z tych pięknych, sponta
nicznych odruchów społeczeństwa naszej dziel

nicy, podamy w następnych numerach.

Wspaniała manifesfacfa stolicy

Ohallenge'owa Ekipa Polska wraz z m a.

szynami została ubezpieczona w Tow.

Ubezp. ,,Pi'ast" Sp. Akc. w Warszawie, Mo
niuszki 10,

Na zdjęciu tłumy na placu Piłsudskiego; w owalu prezydent m. st. Warszawy Stefan Starzyń
ski przed mikrofonem, transmitującym przebieg mani'festacji.

Wielka manifestacja w Gdyni
Ub. soboty odbyła się w Gdyni spontanicz

na manifestacja społeczeństwa w związku z hi.,

storyczną mową w sprawie zmiany systemu

międzynarodowej oohrony pr-aw mniejszości,
wygł-oszoną przez Minis-tra Spraw Zagranicz
nych Becka w Genewie.

Manifestacja zorganizowana przez Rad?

Grodzką BBWR. zgromadziła na Skwerze Ko
ściuszki tłumy publiczności, które wysłuchały

okolicznościowego przemówienia Prezesa Rady
Grodzkiej dyr. Kawczyńskiego, jak również

P. Barwi(ki burmistrzem
m. Chełmży

W ub, so'bo-tę wieczorem od'było posie
dzenie Rady Miejskiej m. Chełmży, na któ-

rcm dokonano wyborów nowego burmistrza

w miejsce ustępującego p. Kurzębkows(We-
go. Ogółem do komisji konkursowej wpły
nęło 30 ofert, najpoważniejszą z nich jed
nak była kandydatura inspektora samorzą
dowego Starostwa pow. w Toruniu p. Bar-

wickie-go,
W głosowaniu p. Barwioki uzyskał abso

lutną większość 15 głosów na obecnych 23

radnych. Reszta, t. j. 8 głosów padła na

em, kapitana p. Jabłońskiego z Bydgoszczy.
Kandydatura p. Jabłońskiego była popiera
na przez radnych Stron, Narodowego.

W wyniku głosowania wybrany został

zatem burmistrzem m. Ghełmży p. Barwicfa.

Wybór ten musi być jeszcze zatwierdzony
przez p. W ojewodę Pomorskiego.

Manifestacje w pow tciewskim
W Tczewie, Gniewie, Pelplinie a nawet w

wielu wioskach odbyły się wielkie manifesta'cyj
ne zebrania, na których ludność wyrażała swo

jeuczucia radości i uznania dla Rządu za zde
cydowane stanowis-ko, jaki-e min. Beck zadekła,

rował w imieniu Polski w Genewie.

W Tczewie przemawiał p. dyr. Zwierzyń
ski, w gminie Piaseczno p. dyr. M -aślak, w Pel

plinie p. dr. Chmielewski.

Muzeum Morskie w Gothenburgu
(ż) W szwedzkiem piśmie ,,Albvenak Sam-

ling" ukazał się ar-tykuł o Muzeum Morskiem w

Gothenburgu, które jest jedną z najbardziej in

teresujących ins-tytucyj tego rodzaju na świe

c:e. Muzeum ufundowaneprzezDana Brostroem

pioniera żeglugi transatlantyckiej, mieści się w

pięknym budynku obok portu gothenburskiego.

Zbiory obrazują rozwój żeglugi w ciągu 1000

lat, od czasów Wikingów do ohwiiili obecnej.W
naliu wejśc-iowym znajdują si-ę figury rzeźbione,

z-dobiące ongiś dziiioby okrętów. Po'między łioz^

nem i m odelami O'krętów znajdują się modele

statków Wikingów, s-tatków wsohodnio-indyj-

skiego towarzystwa, oraz model najnowszego o-

krętu ,,Kungs-holm" linj-i szwedako-am crykań -

skiej. Ponadto wśród zbiorów umieszczony jest
model słynnego ,,Klucza Kalmara" który w r.

163S zawiózł pierwszych osadników szwedzkich

do Delaware w Północnej Ameryce, gdzie zało

żyli onikoionję ,,Nowa Szwecja".

Muzeum obejmuje działy budowy okrętów,
latarń morski'ch, przemysłu rybackiego i spor
tów wodnych. Zawiera ono również piękne a-

kwarjum, oraz ogromny modelportu w Gothen

burgu największego w Szwecji.

oryginalneg-o tekstu mowy min. Becka, odczy
tanego przez członka miejscowego Zw-iązku

Legionistów Polskich Dr. Szklarskiego.
Zkolei Prez. Kawozyński podał treść rezo;

lucjć, którą przyjęto żywiołowemi oklaskami i

złożono na ręce Komisarza Rządu m. Gdyni.
Zebranie zakończyły okrzyki na cześć Pana

Prezy-denta Rzeczypospolitej i Marszałka Pił

sudskiego, oraz hymn narodowy i Marsz I Bry
gady, odegrane przez orkies-trę Związku Strze

leckiego.

Krwawy przebieg staiga amerykańskich tkaczy
Gwardia narodowa atakuje na bagnety i bombami tzawiacsmi
Wyraźnym dowo-dem dalszego zaostrzani-a

s'ię sytuacj-i strajkowej w amerykańskim prze;

myślę włókienniczym jest ostatnia uchwała ko

mite-tu strajkowego robotników tkackich. Ko
mitet ten zwrócił się z gorącym apelem do

wszystkic-h robotników amerykańs'kich zwła;

szcza zaś do robotników transportowych, do-

magająo się od nich współ-działania w akcji

strajkowej przez uniem ożliw'ienie w szelkich

t'ransportów wyrobów tekstylnych i tkackich,

jak również ws-trzymania ws-zelkiego importu

wyrobów tkackich do Stanów Zjednoczonych.

Zaburzenia w Rhode Island osł-abły, natos

miast donoszą o rozruchach w Bu'rlington (pół
nocna Karolina), gdzie straż narodowa ztn-U;

szona była atakiem na bagnety i przy pomocy

bomb łzawiących odeprzeć atak kil'kuset straj
kujących, którzy usiłowali przeszkodzić w ot;

warciu przędzalni:. 5 osób odniosło lekkie rany

od bagnetów. 4 -ch strajkujących aresztowano.

Władze fe-deralne wysyłają w dalszym ciąs

gu posiłki celem wzmocnienia oddziałów poli'
cji i wojska w północnej Karolinie i Georgi.
W Concord w północnej Karolinie, w czasie za

mieszek zabito żołnierza gw-ardji narodowej,
która przy pomocy bomb łzawiący-ch oraz bia,

lej broni u-siłowała usunąć robotników z zaję
tej przez nich fabryki. W miejscowości Fayet
w tym-że stani-e ro -botnicy rzucili z fa-bryki
bomb na oddział gwartji naród. Jeden gwardzi
sta został ranny.

Prezyd'ent Rooseyelt odjechał do New Port,

gdzie obecny będzie na wyści'gach jachtów, in
formowany jednak będzie szczegółowo o sytU;

aeji strajkowej i w razie potrzeby powróci na

ląd. Krąży pogłoska, że koła rządowe ba-dają

Skok ze spadochronem na klatkę
z... lwami

Nie pogromca lecz widz uratował
ioinika

Podczas ćwiczeń w skokach ze spadochronu

pod angielskiein miasteczkiem Che-ssin-g -ton, je
den z uczestników spadj na klatkę z lwami w

ogrodzie zoologicznym. Zawisł on na sznurach

spadochronu nad dwoma lwami, które, skacząc,

czyniły wielkie wysiłki, aby dosięgnąć niefor

tunn-ego lotnika. Przybyli strażacy nie zdołali

uspokoić rozwś-cieczonych lwów strumieniami

wody i dopiero pogromcy u-dało się utrzymać

lwy w pewnej odległości, podczas gd-y jeden
z widzów uratował lo-tnik-a .

Co leszcze wymyślą?
Obowiązujące dotąd prze(pisy odnośnie zna

kowania jaj, wymagają-ce, by każde importowa
n-e jajo był-o oznaczone krajem pochodzenia w

języku włoskim, zostały os-tatni-o zaos -trzone

warun-kiem specjalnego sposob-u techniczne-go.
w jaki to zna'kowanie ma być dokonywane. No

we przepisy przewidują 'wy-ciśnięcie nazwy kra

ju pochodzeni-a specjal-nie przyrządz-onym atra
mentem przy po,mocy gumowego s-templa, nastę

pnie zaś p-okry-ci'e wyciśniętych liter specjal
nym lakierem, zabezpieczającym napis przed
starciem. Przepisy te wchodzą w życie z dniem

1 września br.

projekt zarządzenia dotyczącego powszechnej

redukcji czasu pracy w zakładach przemysło
wych bez zmniejszenia zarobków. Projektowa,,
ne zarządzenie ma na celu zlikwidowanie za

targów-

,
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Przed ostatnią próbą
Maruderzy dociagań - Kpt. Bajan mówi - Gorączkowe przygotowania przed próba

maksymainei szybkości
(Korespondencja własna).

Dziś rano do W arszawy nadlecieli trzej
zawodnicy Turnieju Lotniczego, którzy no
cowali na trasie, a mianowicie: szef pol
skiej drużyny kpt. Dudziński (nocował we

Lwowie) oraz dwaj Niemcy Franoke i

Jundk. Pod Lwowem znajduje się jeszcze
sierż. Balcer na PZL. 26, który z powodu
defektów oliwienia zmuszony jest opóźnić
jeszcze swój przylot do Warszawy, podob
nie też i por. Włodarkiewiez, który wspa
niale prowadził cały lot okrężny, na ziemi

polskiej (w Mościcach zmuszony był dłu
żej się zatrzymać. Obaj oni jednak są spo
dziewani w Warszawie w terminie wyzna
czonym przez regulamin lotu okrężnego.

Maruderzy zatem dociągają a ci wszy
scy zawodnicy, którzy dn. 14 bm. przybyli
do Warszawy, dzień następny spędzają w

gorączkowej pracy nad przygotowaniem
maszyn do jutrzejszego wyścigu. Rzecz pro
sta, w tej pracy najwięeej mają do powie
dzenia mechanicy.

To też na lotnisku mokotowskiem przed
hangarami ruch panuje duży. Nieuchwytny
w dniu wczorajszym kpt. Bajan, który tak

zdecydowanie prowadzi w dotychczasowej
punktacji Turnieju Lotniczego, dziś łącznie
ze swym dzielnym pomocnikiem sierż. Po
krzywką troskliwie przegląda motor swego
RWD. 9. Ale oto kilka słów, któremi dzieli

się popularnie znany ,,mały kapitan" z czy
telnikami z Pomorza:

- Lot był o tyle oięźki, że musiałem ca
ły czas trzymać się raz obranej taktyki.
Wylatując z Warszawy, otrzymaliśmy in-

strukje: ryzykować wszystko, al'bo nie ry
zykować nic. Ryzykować mogły PZL., któ
re w próbach technicznych daleko były za

Niemcami. PZL. jak wiadomo, mają znako
mitą szybkość i temu zawdzięczać należy,
że właśnie te maszyny tak pięknie i efektów

nie prowadziły w locie okrężnym (Włodar-
kiewicz, Grzeszczyk i Gedgowd).

Ja musiałem lecieć ostrożnie. Zdobywszy
dość poważną ilość punktów w próbach
technicznych, za wszelką cenę musiałem

ten dorobek utrzymać. Nie wolno mi było
żadnym ryzykanckiem posunięciem dopu
ścić do tego, aby moja przewaga punktowa
podczas lotu okrężnego miała stopnieć. Wy
bierałem przeto najlepszy czas do lotu, nie

chodziło mi o prowadzenie w locie okręż
nym, oto, aby być pierwszym lądującym na

poszczególnych lotniskach. Celem było u-

trzymanie dobrej przeciętnej oraz przelece
nie trasy w wyznaczonych regulaminem ter
minach.

-- A jak się sprawował motor?
- Podczas całego lotu' nie miałem z nim

kłopotu. Zasługa to oczywiście jego wyso
kiej wartości oraz pieczołowitości mego to
warzysza sierż. Pokrzywki.

- Miał jednak pan kapitan przymuso
we lądowanie?

- To miało miejsce we Francji, w miej
scowości Libourne, Lądowanie spowodowa
ła niezwykle gęsta mgła. Początkowo sądzi
łem, że uda mi się przez tę zaporę przele
cieć, kiedy jednak nie udało się to, wylądo
wałem w tem miasteczku na placyku, który
miał wszystkiego 150 m. długości. Tam też

wylądował obok mnie i włoski pilot de An-

geli. Były oczywiście jeszcze i przykre od
cinki jaik np. w Hiszpanj-i oraz na odcinku

Rimini—Zagrzeb, no, ale jakoś poszło —

kończy z uśmiechem kpt. Bajan.
A teraz, kiedy prowizorycznie obliczono

punktację po locie okrężnym (bez pilotów,
którzy dn. 14 bm. nie przybyli do W arsza
wy), może podać taką klasyfikację (nieo
ficjalną) czołowych zawodników w obliczu

jutrzejszej ostatniej próby.
Pierwsze miejsce dzierży kpt. Bajan,

mając 1858 pkt., drugim jest Płonczyński
1821 punktów, dalej Seideman 1813 pkt.,
Ambruz 1795 pkt,, Anderle 1770 pkt. i Pa
sewald 1765 pkt. Przed kilkoma dniami po
dawaliśmy również listę sześciu nazwisk

zawodników, w śród których znajdzie się
trium fator Challenge'u 1934. Jedyna zmiana

jaka w ciągu tyoh kilku dni zaszła, to obsa
da 6-tego miejsca. Zajął je teraz Pasewałd,
Hubrich spadł znacznie niżej, mając zale
dwie 1702 pkt.

W próbie szybkości z tej pierwszej
szóstki wyłoni się ostateczny zwycięzca.
Prowadzą dotąd zdecydowanie dwaj Pola
cy. Trzeci Niemiec Seideman je st gorszy od

kpt. Bajana o 45 pkt. Czy zdoła to w wyści
gu nadrobić...?

Rzućmy okiem, jaka jest zasada jutrzej
szego wyścigu szybkości.

Punktacja za szybkość maximum, zaczy
na się od szybkości 210 km./godz., z a każdy
następny kilometr szybkości zostaje przy
znany 1 punkt. Jaka może być największa
szybkość kpt. Bajana? Sądzimy, że wyciąg
nie on 285 km./godz., dałoby to 75 punktów.
Co w tym samym wypadku może zrobić

Niemiec Seideman na ,,Fiselerze"? Maxi-
mum osiągnie 310 km., czyli 100 punktów.
Miałby zatem w tej próbie przewagi 25

pukt., coby jednak nie wystarczyło do osta-

tecznego zwycięstwa. Ale.... czegóż to wię
cej dowiadujemy się o tej próbie?

...,,Podstawowym warunkiem szczęśliwe
go przebycia przez zawodnika tej próby
jest należyta praca silnika, pędzonego
na pełnym gazie i na maximalnych obro
tach, na przestrzeni prawie 300 km,, bez

przerwy, czyli w warunkach przedsta
wiającym dużo ryzyka i uzasadniających
największą emocję"...
W chwili, kiedy będziecie drodzy Czy

telnicy przeglądać te wywody i sprawdzać
ile było w tem słuszności i co się z tego
sprawdziło, gdyż nazwisko i narodowość

zw ycięzcy Challenge'u 1934 r. gruchnie już
wówczas w cały świat — wierzcie, iż my tu

wszyscy już w przeddzień wyścigu i zakoń
czenia turnieju, łącznie z pilotami i m echa
nikami, dmuchającemi i chuchającemi w

motory swych aparatów (wszyscy bez róż
nicy), przechodziliśmy godziny niesłycha
nych, gorączkowych emocyj.

S, G -ski.

Ponad 330 milionów zł
z Pożyczki Narodowej

Wpływy z subskrypcji Pożyczki Narodowej
wyniosły n a dzień 12- ty bm. włącznie kwotę
330.296.560 zł. 12 gr.

Ogólna suma wpływów z su'bskrypcji będzie
ustalona po uskutecznieniu wszystkich przele
wów z placówek subskrypcyjnych.

Warszawa, 15 września rb.

Powrót zawodników z lotu okręinęgo

Ku wielkiej radości zgromadzonych tłumów na lotnisku Mokotowskiem, jako pierwszy, wylą
dował w dn. 14 bm. samolot polski kpt. Gedgowda. Nd zdjęciu kpt. Gedgowd w otoczeniu

członków Aeroklubu Rzpiitej.
Na drugiem zdjęciu jeden z czołowych zawodników niem'eckich Passewald przemawia do mi

krofonu na lotnisku Mokotowskiem, po ukończeniu lotu okrężnego.

UNIWERSALNY ŚRODEK
DO CZYSZCZENIA

PRAKTYCZNA
PUSZKA

x OBECNIE TYLKO gTT40GRCS1 V

Czeskieszykanytrwająbez przerwy
Bezprawna rewizfa w Brnie i atak w Karwinie

W lokalu Związku Studentów Polaków w

Brnie Morawskiem policja czeska przeprowadzi,
ła ponowną rewizję, w której wynifcu skonfi
skowała resztę korespondencji sekretarjatu

związku. Policja zażądała ponadto dostarcze
nia szczegółowego spisu członków związku. Za
rząd związku zamierza wnieść do ministerstwa

oświaty oraz ministerstwa spraw wewnętrznych
w Pradze protest przeciwko obu niczem nieuza

sadnionym rewizjom i stałemu napastowaniu lo
kalu związkuprzez agentów policyjnych.

W Karwinie, której zarząd, jak wiadomo,

spoczywa w rękach polskich i której burmi
strzem jest Polak dr, O'lszak, zaatakowali Czesi

polski stan posiadania na terenie samorządu
m iejskiego. Ostatnie posiedzenie reprezentacji
miejskiej radni czescy opuścili, chcąc w ten

sposób utrudnić jej prace. Ludność polska w

Czechosłowacji dopatruje się w tym kroku no

wej próby doprowadzenia do rozwiązania przed
stawicielstw a miej'skiego i przywrócenia rządów

komisarza czeskiego.

Organizator ostatniego powstania we Wiedniu
zamordowany w Nieme?,ech?

Według ,,Telegraph'\ w Wiedniu krąży od
kilku dni pogłoska, jakoby zbiegły do Niemiec

organizator zamachu z dnia 25 lipca adwokat
wiedeński Waechter został w Niemczech za
mordowany. Wedle innej wersji, miał on być
skazany na śmierć. Pogłosek tych nie można

było sprawdzić. Narodowi socjaliści zarzucają
Waechterówi, że mimo zakazu centrali mona,

chijakiej przy spieszył wybuch oowstania w

Wiedniu, powodując przez to jego niepowodze
nie. W Wiedniu opowiadają dalej,, że Frauen-

feld, jeden z organizatorów powstania, przeby
wa obecnie w Jugosławii. W szystkie tego ro

dzaju pogłoski — kończy dziennik -— szerzone

są przez narodowych socjalistów, widocznie w

celu wywołania dezorjentącjiw kołach austrjac;
kich.

PKO. obniża stopo lombardourania
W dniu 5 bm. odbyło sńęfpod przewodni

ctwem prezesa dr. Henryka Grubera posie
dzenie Rady Zawiadówćzej P. K . O ., na którem

uchwalono obniżyć stopę procentową od fore-

dytu lombardowego do 7 proc.

Głodne Chiny zamiast na zboże,
wydały 30 mili. dolarów na zaksi

amunieii ś samolotów
Na posiedzeniu komisji senackiej w W aszyng

tonie, prowadzącej dochodzenia w sprawią han
dlu bronią senator Rye oświadczył, iż Stany

Zjednoczone pożyczyły Chinom 10 miljonów do
larów na zakup zboża amerykańskiego, oraz -20

miljonów na zakup bawełny, w nadziei, że przy

czyni się to do ożywienia hand'lu Stanów Zje
dnoczonych oraz pomoże Chinom, które były

częściowo dotknięte nieurodzajem. Rye dodas

je, iż w rzeczywistości pieniądze te, jak twier

dzą w kołach japońskich, były użyte na zakup

amunicji i samolotów w Stanach Zjednoczo
nych.

GŁOSY I ODGŁOSY.

ie z wyiatku
(i) Genewską deklarację min. Becka po

parł cały naród zwartym frontem jednej
zgodnej woli i jawnym wyrazem swych prze
konań. Dowodem tego są głosy i prasy t.

zw. opozycyjnej.
,,ABCil organ młodej endecji w poniższych

zdaniach wyraża swój pogląd na wystąpie
nie naszego rządu w Genewie:

,,Skoro nie pomagały apele do poczucia
sprawiedliwości czynników międzynarodow. i
zawiodła metoda układów i pertraktacyj, na
leżało przeciąć ropiejący wrzód i samemu

zrzucić haniebną obrożę',
,,Gazeta Warszawska" w artykule p. t.

,,Po O'świadczeniu min. Bec'ka" pisze:

,,Niemniej jasno i z naciskiem po'wtarza
my, iż krok, uczyniony pnzez min, Becka w

Genewie, jest krokiem naprzód i odpowiada
poglądom i dążeoiom całego — bez wyjątku
— polskiego społeczeństwa".
,,Kurjer Lwowski", również organ stron

nictwa narodowego-, stwierdza:

,,Nie wspominamy o argumentach,
którymi p. Beck uzasadniał decyzję pol
skiego rządu. Podpisujemy się pod nimi

w całości. Żądaliśmy przecież nieraz sa
mi zrzucenia w ięzów tego poniżającego
traktatu. P.Beck ma za sobą w tej wal
c-e O'pinję całej Polski. Cieszymy się, że

przem ówił dzisiaj językiem narodowej
godności i siły.
,,Robotnik", acz zawile wyjaśniając po

glą-dy naszych socjalistów — stwierdza:

,,zasadnicza konce-pcja min. Becka w

sprawie ochrony mniejszości narodowych
była i jest bezwarunkowo słuszna' .

,,Głos Narodu", stwierdzając w jednym
z artykułów, że

,.krok p. ministra Becka spotyka się z

jednomyślną aprobatą całego s-połeczeóstwa
polskiego ,

w następnym wysila s-ię na jakieś wska
zania i udzielenia rad w tym sensie, że

,,jeszcze nie nadszedł czas na triumfalne

manifestacje, iż sprawa traktatu mniejszościo
wego już definitywnie załatwioną pomyślnie
dla Polski *.

Pismo to widocznie nie rozumie istoty
ostatnich manifestacyj narodowych i ich ce
lowości. N'i-epotrze-bnie niektórzy z naszych
krewkich i na bakier pozostających z u-

miarem naszych publicystów zabawiają się
w mentorów w zakresie robienia według ich

widzimisię polskiej polityki zagranicznej,
Mogą sobie spokojn-ie darować zbyteczny
wysiłek i zachody. Nie są one dziś na cza- -

sie. Ster tej polityki znajduj-e się w nieza
wodnych rękach, a dowodem tego są cho
ciażby ostatnie wydarzenia, które nawet ci

musieli uznać za istotne i zgodne z wolą ca
łego narodu, z znani są ze stałych utyski
wań zawodzeń i lnrukliwości.

Pomo-rska prasa ,,narodowa" ograniczy
ła się narazie do stwierdzenia, że nastąpi-ł
,koniec upokarzającego traktatu", i że ,,sts
nowcze oświadczenie min. Becka" jest dla

Polski doniosłem wydarzeniem". To cedze
nie słów w każdym razie jest charakte
rystyczne dla zachowania się naszej prasy

partyjno-opozycyjnej, która nawet wtedy,
gdy rozumie położenie i wagę decyzyj nie
ma jakby odwagi, aby Wypowiedzieć s-ię tu,

czy tam po męsku. Ale często się zdarza,
i tak, jak obecnie okazało się, że takie za
ch-owanie ma i tę stronę, że jedni cedzą słó
wka, a drudzy z tego samego ugrupowania
politycznego dystansuj pierwszych w ich

zalękn-ionej jakby wstrzęm-ięźłiwości. Mó
w ią więcej i dobitniej. Znam-i-enne to copra-

wda, ale ezy nie wygląda tak, że t. zw . na
sza opozycja sama się dręczy niepotrzebnie
i pomniejsza w metodach i f-ormach, w 'któ
rych działa i wyrażać chce swoi-* pogjndf
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Pitka nożna
Ruch — Warta 7:3

Katowice, 17. 9. (PAT), W Wielkich Hajdu
kach wobec 10,000 widzów rozegrany został sen

sacyjny mecz pomiędzy Ruchem a Wartą. Ruch

zwyciężył w stosunku 7:3, mimo żc do przerwy

prowadziła W arta 3:1

Mecz mial niezwykle ciekawy przebieg. W

pierwszej połowie W arta przeważała i zdaje się
że Ruch przegra wysoko. Po przerwie Ruch

obejmuje inicjatywę i opanowuje boisko. W ar4

ta po pierwszych bramkach zdobytych przez

Ruch załamała się. Bohaterem meczu był Wi-

limowski, który sam zdobył 4 bramki, pozostałe
3 uzyskał Peterek.

Garbarnia — Legja 3:0

Kraków, 17. 9. (PAT). W Krakowie odbył
się mecz o mistrzostwo ligi pomiędzy Garbar

nią a Legją warszawską, zakończony wynikiem
3:0 (3:0) dla Garbarni, Legja wystąpiła w skła
dzie osłabionym i przegrała zasłużenie. Kra
kowska drużyna przeważała cały czas, zdoby
wając bramki prze* Pazurka i Smoczka, 0-

etatnia bramka była samobójczo strzelona przez

Schellera. Widzów 2.000 ,

Podgórz — W arszawianka 3:0

Warszawa, 17. 9. (PAT), W W arszawie w

meczu o mistrzostwo ligi krakowski Podgórz
pokonał Warszawiankę 3:0 (l:0).

Drużyna włoska FC Milano — Craco*
via 4:3

Kraków, 17. 9, (PAT). W Krakowie odbył

*ię dziś międzynarodowy mecz piłkarski po
między drużyną włoską FC Milano a Cracovią

Zwyciężyła drużyna włoska 4:3 (2:1). Po pierw
szej porażce we Lwowie drużyna włoska zrehas

bilitowała Się, pokazując piękną, celową, ze

społową grę,

Włosi mieli przez cały czas przewagę nad

Cracovią, górowali szybkością i celowemi ataka

mi, kończącemi się niebezpiecznemj strzałami

na bra,mkę przeciwnika. Publiczności 5000.

Ł.T.G.S. - Gryf 4:1
Łódź,,17.9.(Pat).W meczu o wejściedoLi

gi ŁTSG pokonał toruński Gryf w stosunku 4:1.

(ls0).

Poznańska Legja -
. Gwiazda 7:2

Poznań 17. 9. (Pat). P0znańska Legja ,poko
nała warszawską Gwiazdę 7:2 (3;0).

Niemiecki Śląsk zwycięża Polaków 2 :0

Katowice 17. 9. (Pat). Rozegrany tu został

mecz między reprezentacjami obu Śląsków. Zwy
cięstwo odniosła reprezentacja Śląska niemieckie

go w stosunku 2.0 . (2:0).

Jedność" — ,,Kabel" 4:2 (1:2)
W nicdrtię odbyły się w Bydgoszczy za

wody p:!karsk:e o wejście doklasy A pomiędzy
,,Jednością'* z Torunia i ,,Kablem" z Bydgosz
czy. Z wye,i'zyła ,,Jedność'* w stosunku 4:2 do

przerwy 'l:2.

Pietrykowski mistrzem Polski w skokach
z trampoliny

^ Mistrzostwo Polski w skokach z trampoliny

zdObył, jak się okazuje, Pietrzykowski (AZB

W'arszawa) a nie Maerz (Giszowiec) jak to o-

ficjalnie ogłoszono. Na posiedzeniu zarządu Pol

skiego Związku Pływackiego podczas weryfika
cji mistrzostw, okazało się; że w sumowaniu

punktów popełniono omyłkę, która w rezulta
cie spowodowała przyznanie mistrzostwa Maer-

zowi.

PZP zweryfikował więc zawody na korzyść

Piet-rzykowskiego. Sum a punktów tego ostatnie

go wynosi 122.44, podczas gdy Maerz uzyskał
120,12 pnktów.

Śmierć boksera na ringu
Tragiczny wypadek podczas meczu

o mistrzostwo okręgu śląskiego
Katowice 17. 9 . (Pat). Na Śląsku rozpoczęły

6i? zawody bokserskie o mistrzostwo okręgu.

Pierwszy mocz odbyły się pomiędzy B.K . S.By
tom a Naprzodem z Lipin. W czasie meczu wy
darzył się tragiczny wypadek. Mianowicie zawo
dnikB.K .S.zBytomiaMarekw4-ej rundzie

'upadł tak nieszczęśliwi'e, żc złamał kręgosłup. Za

'wodnik zmarł w drodze dó szpitala.

Olimpjjsda państw słowiańskich
Jugosławia podtrzymuie swól profekt

Zagrzel 17 9 (PAT). Jugosłowiański Komi
tet Olimpcjski lansuje ciekawy projekt urząs

dzenia na rok przed Igrzyskami Olimpijskiemi

olknpjadę państ'w słowiańs'kich, Olimpjada ta
ka byłaby równocześnie generalnym przeglą
dem sił przed igrzyskami światowemi.

Pierwsta taka olimpjada miałaby się odbyć
już w roku 1935 z udziałem Polski, Bułgarji,
Jugosławji i Czechosłowacji. Praktycznie pro
jekt przewiduje, że w każdym z tych państw

odbyłyby się niektóre konkurencje olimpij
skie.

Projekt ten spotkał się z dużemu zastrze
żeniami. Zwłas'zcza niewiadomo jak przedsta
wiać się będzie sprawa sfinansowania tej olim-

pjady, która niewątpliwie musiałaby pochłonąć

olbrzymie sumy. Prawdopodobnie ani Polsce

ani Czechosłowacji nie opłaciłoby się sprowa
dzać na swój koszt do Warszawy lub Pragi lek

koatletów, pił'karzy lu,b pływaków jugosłowiań
skich lub bułgarekich. Możliwe, że i B'ułgarom

równieżoy się nie opłaciło urządzić u siebie

konkurencje, przewidziane d!a nich (sporty
motorowe itd.).

Tymczasem zupełnie niespodziewanie ju
gosłowiański minister 'Wychowania Fizyczne
go Aurjalinowić w wywiadzie udzielony-m pra5
sie zagrzebskiej podtrzym ał projekt jugosło-

wańs,kiego konfitetu olimpijs'kiego. Minister

stwierdza, że igrzyska państw słowiańskich mu

siałyby wywrzeć korzystny wpływ na zbliże
nie narodów słowiańskich podobnie jak iigrzy
ska bałkarisk e przyczyniły się do politycznego

go zbliżenia państw bałkańskich.

Minister w końcu stwierdza, że za 4łata, tj.
w 1939 r. Jugosławja, jako inicjatorka olimpja
dy słowiańskiej urządzi u siebie na swój koszt

igrzyska narodów słowiańskich we wszelkich

dziedzinach sport'u. W r. 1935 zawody odbyłys
by ss'ę we wszystkich 4-ch państwach ze wzglę
du na trudności techniczne, jakie miałaby Ju-

gosławja z urządzeniem całej olimpjady u sief
bie już za kilka miesięcy.

jest dostosow anie odpowiednich preparatów kosmetycznych do tn-

, dywidualnej właściwości cery, jeśli ma być osiągnięty pożądany
skutek. Nawet puder musi być odrąbny dla tłustej i suchej cery

i nie może być uniwersalny. Do tłustej cery nadaje sią jedynie D-ra

Lustra odtłuszczający puder higieniczny, zaś do suchej i prawidło
wej — D*ra Lustra puder egzotyczny.

Porażka polskich tenisistów
w Zagrzebiu

Zagrzeb, 17. 9. (PAT). W Zagrzebiu rozpo
częły się zawody tenisowe o mistrzostwo Jugo
sławji z udziałem Tloczyńskiego i Wittmana.

Pozatem ro'zegrane zostały pierwsze trzy spot
kania międzyklubowe meczu Legj-a (Warszawa)
— ,,Juigosławja" (Zagrzeb).

W grze pojedyńczej panów Pallada (Juigosł.)

zwyciężył Wittmana w stosunku 6:4, 6:2, a Tło-

czyński pokonał Schaeffera (Jugosl.) 6:4, 6:4.

W grze 'podwójnej panów para polska Tło-

czyński — Wittman przegrała z parą jugosło
wiańską Pallada — Schaeffer 2:6, 2:6. Po

dwóch dniach prowadzi klub zagrzebski 2:1.

W rozgrywkach o mistrzostwo Jugosławji
Tłoczyński odniósł dotychczas dwa zwycięstwa,

bijąc Sojaca 6:0, 6:1 idr. Krujca 6:0,6:1. Witt-

,man wygrał z Finkiem 6:0, 6:1,

Zagrzeb, 17. 9. (PAT). W czoraj odbyły się
w Zagrzebiu dalsze rozgrywki tenisowe o mię
dzynarodowe mistrzostwo Jugosławji. W pół
finale gry pojedyńczej panów Tłoczyński prze
grał z Palladą w stosunku 3:6, 4:6. Tłoczyński

grał bardzo nerwowo. W ten sposób Tłoczyń
ski nie wszedł do gry finałowej. Polak jest zu

pełn'e wyczerpany, pozatem dała mu się do
tkliwie we znaki zraniona noga.

W półf'inale gry podwójnej panów para pol
ska Tłoczyński—Wittman pokonała parę cze
ską Wodicka— Cacka 7:5, 6:4, kwalifikując się
do finału. W finale para polska po ciężkiej wal
ce uległa mistrzowskiej parze jugosłowiańskiej
Puncec—Pallada w stosunku 4:6, 3:6, 8:6, 4:6.

Zawody kolarskie K. P. W.
odbąiią sią 30 bm. w Toruniu

Zarząd Okręgu Pomorskiego Kol. Przysp.

Wojsk, w Toruniu organizuje w dniu 30 wrze
śnia zawody kolarskie na trasie Toruń — Cheł
mża — Kowalewo — Toruń, wynoszącej około

72 km.

Udział w zawodach mogą brać poza członka
mi Ognisk j Kół Przyjaciół K. P . W . także za

wodnicy innych organizacyj (tak stowarzyszeni
jak i njestowarzyszeni) z całej Polski za opłatą

wpisowego w kwocie 2,— zł.

Przewidzaine są następujące nagrody prze
chodnie; indywidualna dla zwyeięzey członka

K.P.W.lubKołaPrzyjaciółK-P-W., indywi-
dalna dla zwycięzcy innych Organizacyj (lub

niestowarzyszonego), nagroda zespołowa dla Og
niska (Koła Przyjaciół); którego zwodniey zaj
mą największą ilość miejsc w pierwszej dwu
dziestce. Oprócz powyższych nagród wędrow
nych przewiduje się większą ilość nagród hono
rowych i indywidualnych. Szczegółowy pr0gram
i regulamin biegu ogłoszonym będzie w dniach

najbliższych.
Zgłoszenia wraz ze świadectwem lekarskiem

uprasza się nadsyłać do dnia 20 wyześnia do

Zarządu Okręgu Pomorskiego Kolejowego Przy
sposobienia Wojskowego w Toruniu, gmach Dy
rekcji Dkr. Kolei Państwowej.

TKS29 - Grafika 5:1 (5:0)
Mecz r ilk-jrsfci w Toruniu

Zawody towarzyskie w piłkę nożną, rozegra

ne zostały v/ Toruniu w nie'dzielę na boisku

miejskiem pomiędzy O-klas. drużyną TKS 29

i C-klasowa ,,Grafiką*'. W pierwszej połowie

gry uwidoczniała się przewaga drużyny A kla
sowejlecz diuga — wyrównana a nawet z lek

ką przewagą Grafiki.

W TKó 29 bardzo dobrze pracowali skrzy
dłowi,lcz niiestety, wypracowane przez nich po

zycje były zmarnowane przez środkową trójkę

napadu; w pomocy dobry Woliński, obrona i

bramkarz bez zarzutu. Jednak w całości jako
drużynie brak było zrozumienia, w polu gra

chaotyczna przytem łlabe nodawanie, w ogóle

drużyna by'?, w słabej formie.

Grafika, jako młoda C-klasowa drużyna na-

ogółprzedstawiała się dobrze, szczególnie w dru

gdej połowie w polu, widhć było wzajemne zro

zumienie, ładne przeprowadzanie piłki, lecz tyl
ko do pola bramkowego, dalej atak zupełnie się

gubił, nic umiał wykorzystać d'ogodnych isytua-
cyj. przytem brak było strzelców. Bardzo ład

ny strzał na bramkę i zdobycie honorowego

punktu oddał prawoskrzydłowy lewą nogą.

Obydwie drużyny grają przeważnie górnemi

piłkanu, które jednak niepozwalają na specjał
ne kombinacje i prowadzenie piłki. Sędzia do

bry,
a:

W tegorocznych zawodach pływackich na Se
kwanie ,,wpław przez Paryż" zwyciężył Jan

Toris, przebywając przestrzeń 8,5 kim w ciągu
1 godz. 50 minut. Panna Bertioux zdobyła

pierwszą nagrodą zespołu kobiecego.

Zaw ody lekkoatletyczne w Swietiu
pod hasłem .,Sziikamy

Olimpijczyków"
Dn. 9 bm. odbyły się w Świeciu na boisku

miejskiem zawody lekkoatletyczne pod hasłem:

,,Szukamy Olimpijczyków *, które dały następu
jące wyniki techniczne:

A. Mężczyźni: Bieg 100 m,: I, m iejsce Kierz-

fcówski Stefan -— Gimn, Klub Sport. Świecie
12,1 sek; II, miejsce Bartoszewicz Franciszek
— Sokół Świecie 12,3 sek,; III miejsce Kar
czewski Józef — Gimn, Klub Sport, Świecić
12,6 sek,

W przedbiegach Bartoszewicz Fr, osiągnął
czas 11,7 sek. Uwzględniając zły stan bieżni

ziemnej, czas Bartoszewicza należy uważać za

dobry.

Bieg 800 m.: I, miejsce Boniek Władysław
— Sokół Przechowo 2 m, 15,2 sek,; II. miejsce
Boelk Marcin — Gimn. Klub Sport, Świecie
2 m. 16,2 sek,; III, miejsce Karczewski Józef -

— Gimn, Klub Sport. Świecie 12,6 sek.

Boniekprowadzi zdecydowanie do mety i

bez walki, zwalniając tempo około 6 m, przed
taśmą.

Bieg 5.000 m,: I, miejsce Ciemnicki Broni
sław — Sokół Świecie 16 m, 43 sek.; II. miej
sce Malka Bronisław — K . S, M, Przechowo

17 m. 32,8 sek.; III, miejsce Pastewski Alfons
— Zw, Strzel, Świecie 20 m, 38,2 sek..

Ciemnicki nie miał konkurencji i prowadził
bieg od startu do mety przy niezłej formie. Za
wodnik ten robi stałe postępy.

Pchnięcie kulą 7,25 kg,: I, miejsce Kierzkow-

ski Stefan — Gimn, Klub Sport. Świecie 10,27
m;. II. miejsce Bruckner Zygfryd — Rob. Klub

Sport. Świecie 9,97 m,; III, miejsce Boelk Mar
cin — Gimn. Klub Sport. Świecie 9,86 m,

Kierzkowski górował zdecydowanie pięk
nym stylem i szy'bkością wyrzutu,

Skok wdal: I, miejsce Boelk Marcin, Gimn

Klub Sport, Świecie 6,27 m,; II. miejsce Szo-

piński Edmund — Gimn, Klub Sport. Świecie
6,14 m,; III. miejsce Kierzkowski Stefan — Gim
nazjalny Klub Sport. Świecie 6,02 m.

Wyniki nie szczególne, jeżeli się uwzględni
że wszyscy trzej mają większe możliwości.

B, Kobiety, Bieg 100 m.: I, miejsce Oparkó-
wna Zofia — Zw. Strzelecki Świecie 14,8 sek.;
II. miejsce Trzcińska Bogumiła — Sokół Świe
cie 15,3 sek,

Trzcińska miała w przedbiegu 14,8 sek.

Pchnięcie kulą 4 kg,: I. miejsce Papkówna
Anna — Gimn, Kub Sport. Świecie 8,20 m.; II.

mieisce Trzcińska Bogumiła — Sokół Świecie;
III, miejsce Cierkowska Łucja — Zw, Strzel.

Świecie 6,82 m.

Skok wzwyż: I. miejsce Oparkówna Zofja —

Zw, Strzel, Świecie 1 m, 5 cm,; II. miejsce Ce-

rajewska Klara — Sokół Świecie 1 m, 11,5 cm.;

III, miejsce Cierkowska Łucja — Zw, Strzel.

Świecie 1 m. 07 cm.

Skok wdal: I. miejsce Trzcińska Bogumiła
—- Sokół Świecie 3,96 m,; II, miejsce Cerajew-

Iska Klara — Sokół Świecie 3,65 m.; III. miej
sce Kiełpióska W anda — Sokół Świecie 3,60 m.

Zawodami kierował z ramienia Powiatowe
go Komitetu WF.iPW p. prof. Eckstein Kazi
mierz. Publiczności mało, przeważnie młodzież.

Pogoda wspaniała. Wyniki jak na nasz teren,

przeciętne.
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W podróż morską naokoło świata
,Dar Pomorza" udaS s'e w jedenaslomiesieczna podróż szkolna - Min. Fioyar-Rajclnnensi żegnał młodych żeglarzy

Od kilku dni oczy całej Gdyni zwrócone by
ły na piękną wytworną sylwet-kę białego żag
lowca, stojącego na redzie portu gdyńskiego.

Statek s-zkołny ,,Dar Pomorza" czynił ostat
nie prz' '%towan-ia do długiej, pierwszej w dzie
jach po 'eh podróży szkolnej naokoło świa
ta, w którą wyruszyć miał w ni-edzielę 16 wrze.

śnią zabierając na swym pokładzie kurs ucz
niów Państwowej Szkoły Morskiej, którzy w

czasie jedenastomiesięcznej, a może i dłuższej
naw et, wędró%wk-i po dalekich o-bcych morzach

ioceanach zaprawiać się będą w trudnym 1nie

bezpiecznym leć* jakże pięknym i ciekawym
zawodzie żeglarskim.

Pierwszą podróż po obcych morzach szero
kiego świata pod biało-czerwoną banderą pol
ską przy-jęła oczekiwaniem i nadziejami nietyh
ko młodych wychowanków szkoły morskiej. Ca
ła Gdynia, a razem z nią cała Polska z szcze
rym i gorącym sentymentem żegnała wczoraj

młodych marynarzy, stawiających swe pierwsze
kroki na morzu, kroki, znaczące początek no
wego etapu w historji naszej floty hand owej,
będące wstępem do pełnego przygód i w-ażeń

życia marynarza, wstępem do trudnej i szczyt
nej prac%' nad budową naszej potęgi gospodar
czej na morzu.

I dlatego pożegnanie ,,Daru Pomor-za
' i l'e

go dzielnej załogi przy'brało cechy wielkie) i

głębokie: manifestacji, której znaczenia i bla
sku dodało przybycie szeregu dostojników pań
stwowych z Ministrem Handlu : Przemysłu płk,
Floyąr-Rajchmannem i Szefem Kierownictwa

Marynarki Wojennej kontradmirałem Świr
skim na czele.

Pożegnanie w Szkole Morskie*
W p-rzededniu opuszczenia portu gdyńskiego

w salach Państwowej Szkoły Morskiej odbyła
się w szczupłym gronie sympatyczna i miła u-

roozystość przedstawienia Panu Ministrowi

Przemysłu i Handlu. )ako zwierzni-kowi Państwo

wej Szkoły Morskiej, wychowan-ków morskiej
uczelni i pożegnania ich przed daleką podróżą.

O godz. 5po południu do wielkiej auli szkol
nej, gdzie zebrali się wszyscy oficero%wie statku

szkolnego .,Dar Pomorza" z komendantem kapi
tanem M aciejewiczem na czele oraz profesoro
%wie i uczniowie szkoły, przybyli szef kierow
nictwa M arynarki Wojennej kontradmirał Świr-

ski, Dowódca Floty kontradnunirał Unrug, Ko
misarz Rządu Mgr, Sokół, Dyrektor Departa
'm entu Morskiego Inż. M ożdieński, Dyrektor

Urzędu M orskiego Inż, Łęgo-wski, Wicekomi-

sarz Inż, Szania%vs-k-i. Dowódca Obrony Wy
brzeża Komandor dypl, Franko-wski, D -ca Dy
onu kontrtorpedowców Komandor por. Steyer,
D-ca dyonu szkolnego koma-ndo-r por. Soko
łowski, Prezes Rady Grodzkie) BBWR, dyr,
Kawczyński, Wiceprezes Izby Przemysłowo
Handlowe! 1 Rady Portu ko-nsul Byczkowski,
Dyrektor Izby p. Krupski, kapitan portu kmdr.

Kański, oraz liczni oficerowie marynarki wo
jennej i handlowej.

W parę minut później do gmachu Szkoły
przy-był Minister Przemysłu i Handlu p. Floyar-
Rajchmaim z małżonką wraz z wiceministrem

Dr. Doleżalem, dyrektorami departamentów pp,

Patkiem ł Sokołowskim, sekretarzem osobistym
radcą Nanańskim, radcą Jackowskim i innemi,

powitany przez Dyrektora Państwowej Szkoły

Morskiej komandora Adama Mohuczego.

Dyrektor Szkoły kmdr. Mohuczy przedsta
wi-ł ministro%wi oficeró%w statku szkolnego i cia
ło oficerskie uczelni, poczem Minister Floyar
Rajchmann po przywitaniu się z uczniami, za -

głuszoneni grzmiącem ,,C-zołem Panie Mini
strze", przez chwilę rozmawiał z nimi, dopytu
jąc się o dotychczasowe wrażenia z pobytu w

murach szkolnych i omawiając przyszłą podróż.

Z specjalnem zainteresowaniem rozpytywał
się Min, Fioyar-Rajehmann o trasę podróży
wzdłuż brzegów i portów Dalekiego Wschodu,

które są dobrze i blisko znane panu Ministro
wi z czasów/ pobytu jego tam w chara-kterze

attache woskowego w Japonji.

W czas-ie podwieczorku, spożytego w wiel
kie; jadalni szkoły wspólnie z jej wychowanka
mi, mającemi wyruszyć nazajutrz w daleką po
dróż mors-ką Dyrektor S-zkoły komandor Mo
huczy wzniósł toast na cześć dosto-jnego gościa
Min, Floyara-Rajchmanna po raz pierwszy od
wie-dzającego mury szkoły gdyńskiej, poczem-

Minister wzniós-ł kielich na cześć Pana Prezy
denta Rzeczypospolitej, i Wielkiego Budowni

czego Państwa Pierwszego Marszałka Polski,

po którym zabrzmiały dźwięki hymnu narodo

wego.

Na H0arze Pomorza”
W nie-dzielę rano cały port gd%li-ki przybrał j

odświętną szatę na pożegnanie szkolnego żąglo- i

wca. Na gmachach państwowych, na statkach

han-dlowych powiewały sztandary i barwne fla-

si wielkie) gali banderowej, Po-klad ,,Daru Po-

morza”', stojąc-ego przy Dworcu M-orskim zale
g-ły tłumy publiczności. Byli tu przedstawiciele
słer oficjalnych Gdyni z Komisarzem R-ządu

mgr. Sokołem, Wicekomisareem Inż. Szaniaw
skim i Dyrektorem Urzędu Morskiego Inż, Łę-

gowskim na czele. Przybyli liczni oficerowie

marynarki wojennej z Szefem Kierownictwa

Kontradmirałem Świrskim, D -cą Floty Kontr
admirałem Unrugiem, D -cą Obrony Wybrzeża
K'omand. Frankowski, D -ca Morskiego Dyonu
Artylerji Przeciwlotniczej ppłk. Przybytko, Szef

Sztabu Obrony Wybrzeża Major dypl. Micha

lik i in.

Na uroczystość pożegnania przybyli również

Komisarz Generalny R. P. Minister Dr. Papee,

zGdańska-DyrektorP.U.W.F.płk,dypl,

Ulrych z Warszawy.
Punktualnie o godz. 10 przybył na pokład

,,Darze Pomorza' Minister Przemysłu i Handlu

płk. Floyar-Rajchmann z małżonką wraz z Wi-

cemin. Dr. Doleżalem i świtą, witany dźwiękami
m arsza pierwszej brygady.

W tłumie, zalegającym pok-ład pomieszały

się barwne stroje pań, z granatowemi mundu
rami marynarki i yacht-klubu, lśniąco białe

mu-ndury z granatowemi naram-iennikami ofice
rów stat'ku z czarmemi strojami dy-gnitarzy.

Wzdłuż burty stanął biały lniany seereg wy
chowanków szkoły.

W gru-pie publiczności przeważały rodziny
uczniów.

Tu i ówdzie niespokojne, troskliwe spojrze
nie oczu, i'statniem pożegnaniem obejmujące

dziarską postać młodego marynarza, mówiło o

obecności matki, która przybyła, aby pożegnać
raz jeszcze syna, wyruszającego w nieznaną dal

obcych mórz i krain.

W zieleni i kwiatach tonął skromny morski

ołtarz. Biało-czerwone tło rozciągniętej bande

ry z orłem wieńczy-ły dwa wiosła i koło- ratun
kowe z wielkim obrazem Mat'ki Boskiej Często
chowskiej. Już sędziwy ks, prałat Dr. Bfeszfc

pobłog-osławił w imieniu Biskupa Morskiego

młodych żeglarzy. Już rozpłynęły się w pogod
nej ciszy jesiennego poranka mocne słowa pie
śni ,,Boże, coś Polskę'.

Minister Przemyślu i Handlu
żegna uczniów

Tera; żegna uczniów Mi-nister Przemysłu
i Handlu. W silnem tołniersk-iem przemówieniu

podkreśla wielkie znaczenie tej podróży, mó
wi że w czasie długich miesięcy wędrówek mor

skich danem im będzie oglądać od morza brze

gi różnych państw i krajów, po których toczyły
się dzieje historji. W czasie pierwszej mor
skiej podróży ,,Daru Pomorza' dane im będzie
okiem i duszą żeglarza oglądać cuda obcych
mórz i dalekich kontynentów.

W podróży tej kształto-wać się będą w po
słannictwie i dyscyplinie charakter swój — cha

rakter przyszłych dowódców, pamiętając, że

dobrze spełniony obo%wiązek m arynarza jest
krokiem ku utr%waleniu naszej mocarst%wo%wości

na własnem morzu polskiem.

Okrzy-k na cześć Pana Prezydenta Rzeczy
pospolitej 1 Wielkie-go W odza Narod-u M arszał
ka Piłsudskiego, trzykrotnie powtórzon-y przez

młodzież i tłumy publiczności na pokładzie o-

,krętu i na nadbrzeżu, kończą uroczystość poże
gnania.

Uczniowie ślubują
Następnie do uczniów z ostatniem pożegna-

uiem zwraca się Dyrektor Szkoły komandor Mo

huczy odczytując telegramy %wysłane w pożegnal
nym hołdzie do kierowników Państwa Polskiego.

Pierwszy telegra10-do Pana Prezydenta.

Wyruszając w pierwszą w dziejach Polski

podróż naokoło ś%wiatapod ojczystą banderą zwra

camy się do Dostojnego Pana Prezydenta z wy
razami czci i hołdu składając zarazem na Jego
ręce, jako pierwszego obywatela kraju, gorące

zapewnienie, że nteustannem staraniem Haszem

będzie nieść, sławę imienia polskiego między o'h'

cych i dobru Ojczyzny wytrwale służyć. Dyrek
tor Państwowej Szkoły Morskiej, kapitan, ofice
ro%wie i ucznio%wie statku szkolnego."

Dru-gi telegram do Pana Marszałka,

Wyruszając w pierwszą w dziejach Polski

podróż naokoło ś-wiata pod polską banderą zwra
camy się do Pana Marszałka z %wyrazaPH czcj
hołdu i dziękczynieni-a^ że wolą swą jako budow

niczy Państwa Polskiego powołał naród, do %wy
ścigu pracy również na morzu, ślemy zarazem

zape%wnienia, że wierni Jego ideoloSjb która kraj
nasz prowadzi ku potędze i ch%wale, chcemy na

wyznaczonym nam posterunku jaknajlepiej pra
cować dla Ojczyzny, której dobro mamy na

pierwszym miejscu swego obo%wiązku."

Ostatnie pożegnanie
Następują pożegnania. Minister %wraz s ko

mendantem statku kapitanem M acieje%wiczem od

bywa ostatnią inspekcję.

Na pokładzie uściski, pożegnania. Tu i ów
dzie %vzruszone m atki żegnają na rok s%wych mło

dych marynarzy.

Za rok powitają doświadczonych w%%ilków

m orskich'') powitają dzielne kadry przyszłych 0-

fieeró%w.

żegnają nczniów i dowódców. Żegnają kapita
na Macieje%wicza, którego karjera morska, owia

na jest dziś już nimbem legendy i nieprzecięt
nych wyczynów na morzu, żegnają zastępcę je
go kapita-na Meissnera/ którego biały mundur

zdobi osiem odznaczeń bojo%wych z ^Yirtuti Mili'

taił'' i , Krzyżem Niepodległości z mieczami"

na płerwszem miejscu, zdobytemi przez 17 let

niego chłopca w po%wstaniu Śląskiem. Dzielni do

wódcy szkolnego statku pod polską banderą da

ją rękojmię szczęśliwego i owocnego po%wrotn.

,,Dar Pomorza” odszedł z Gdyni
Holowniki wyprowadzają ,,Dar P'omorza" na

n%orze za falochrony.
Ostatnie przygotowania. Ostatni ruch na stat

ku i po chwili rozpuściwszy żagle ja-k %wielki

srebrny ptak morski żaglowiec szkolny oddala s%?

od brzegów portu unosząc, %wpierwszą w dzie

jach Polski, podróż naokoło świata swą młodą,

pełną nadzieji i oczekiwań załogę.

Strajk w parcie gdyńskim przerwany
Robotnicy powrócili do pracy

W sobotę, o godz. 12 w południe przed Biu
rem Pośrednictwa Pracy w Gdyni od-był się wiel

ki wiec strajkujących robotników, na którym

przemawiali sekretarz Związk-u Transpotow-
ców Jaworski i poseł U-0jcu'odc P. Jaworski

po-informował ro-botników o przebiegu konferen,

cji ich mężów zaufan-ia, na której zdecydowano
przerw-ać strajk i wysiać do Warszawy jako
delegata do Ministerstwa Opieki Społecznej ro
botnika Czerwienia, który ma przedstawić od
powiedni memorjał z postula-tami robotniczemi.

Transporto-wcy zatem, wywoławszy zamiesza

nie, powrócili do tej samej decyzji, którą roz;

ważnie i spokojnie powzięły inne organizacje ro
botnicze z ZZZ. na czele.

Zebrani robotnicy chętnie zgodzili się na

wyw-ody mówców i zdecydowawszy przerwać

strajk spokojnie, rozeszli się d-o domów. Po
nieważ zlikwidowan-ie ,,pracy straj-kowej" w por

cie i zwolnienie tymczasowo zat-ru -dnionych ro
botników trwało dość długo, przeto praca nor
malna roz-po-częła s-ię o go-dz. 11 wieczorem.

Zakazana strefa dla żeglugi powietrznej
na pobrzeżu

,,M onitor Polski" zamieszcza zarzą-dzenie

Pana Ministra Spraw Wojsk-owych, ustalające

strefy zakazane w Pol-sce dla żegl-u-gi pow-ietrz
nej.

Strefy ponad któremi przelot statków po
w'ietrznych jest w'zbroniony są m. in. nastę

pują-ce:
,,Pobrzeże": a) na lądzie: od zachodu linją

kolejową Wielka Wieś — Hallerowo — Puck,

szosą Puck — W ejherowo, linją Wejherowo
- Reda — Kazimierz - Debogórze — Zagó-

ina morzu

rze, drogą Zagórze — Kamień;
od południa szosą Kamień - Gliwaszczyno;
od wschodu granicą Państwa,

b) na morzu: granóeą wód pasa przyległego
Przelot ponad strefami zakazanemu w %wy

padkach wyjątkowych może być dozwolony

jedynie za każdorazową zgodą Szefa Sz-tabu

Głównego.

Postanowienia zarządzenia niniejs-zeg-o nie

sto-s-ują się do polsk-ich statków powietrznych

%wojskowych.

Ze statku japońskiego za burtę
Tragiczna przygoda żandarmów amerykańskich
Gu-bernator pro%wincji Pala%wan donos-i, że w

pobbżu Balabac sierżant żandarmerji amery'
kańskiej w tow-arzyst%wie d%wóch żan-darmó%v ii

lipińskich usiłowali dokonać rewizji na japoń
skim s-tatku rybackim ,,Hayun mara". Złożona

z 24-ch ludzi załoga tego statku sta%%dła opór,
poraniła i o-brabowała żandarmó%w i wyrzuciła

i-ch za po-klad. W szyscy trzej jednak zdołali

się urato%wać. D%va amerykańskie statki strażni

cze otrzymały polecenie u-dania się %wpościg
za ,,Hayun Maru", który prwdo-podo-bnie sta
rać s-ię będzre dopłynąć do ojczystego portu

Takao na Formozie.

NAGRODA
z lo ty X *

g s r e lC z chronometrem ofiarowało Tow. Ubezpieczeń ,,Plast" (War
szawa, Moniuszki 10) dla pilota Polaka, który osiągnie najlepszy wynik
na polskim odcinku lotu okrężnego Warszawa - Katowice - Lwów -

Wilno — Warszawa. 6757

W kilku wierszach
Z BIAŁOGRODU donoszą: Tajemnieza damą j

która przyjechała przed kilku dniami do Biało- ,

grodu, przedstawiająca sio za córkę zamordowa
nego1 cara, została wraz ze swoim towarzyszem,
rzekomym lekarzem warszawskim dr. Kraszow-

skjin, przez policję białogrodzką aresztowana.

DO'NOWEGO JORKU przybył %łjcfiministcr
Bobkowski wraz z małżonką. Wiceminister za
m ierza spędzie część urlopu wypoczynko%%-ego w

Waszyngtonie.
Miasta hiszpańskie GRANADĘ j BARCELO

NĘ nawiedziła niezwykle silna ulewa. Kilka

dzielnie obu miast zostało zalanych do tego sto
pnia. że komunikacja uległa przerwie. Szkody
materialne %v obu miastach są znaczne. Wypad
ków w ludziach nie było

Nieznani osobnicy rzucili do biur dziennika

autynacjonałistycznego ^Argentinisfeher Tage
blatt" w BUENOS AIRES butelki z płynem ła
two palnym. Powstały pożar został szybko uga
szony.

W końcu września jugosłowiańs-ka para kró
lewska w towarzyst%wie ministra spraw zagranicz
nych Jewticza udać się ma DO SOPJI, C'elem

łożenia wizyty bułgarskiej parze króle%wskiej.
- Kujdclii'i* paraliżu dziecięcego w północnym

. r'-LBBWIGU szerzy się w da'lszym ciągu. W 0-

k.-ęgu Jadcrslcben %wostatnich dniach zanoto%wa-

%1, ano 00 %v.vnadkó%w, Z ogólnej liczby 94- szkół

znajdujących się w ty'm okręgu zamknięto 77.

D%wa gmachy szkolne zamieniono na s-zpitale.
Wyjechali z Sofji do KONSTANTYNOPOLA

pp. Bujakowscy, odbywający Ępdróż motocyklem
z Warszawy do Szanghaju.

W s-amem centrum BERLINA wybuchł groźny
pożar %w wielkim gmachu towarzy'stwa asekura
cyjnego Victoria. Dach budynku uległ zupełnemu
zniszczeniu. W czasie akcji ratunkowej siedmiu

strażaków zostało zatrutych dymem. W Gmachu

znajduje się m. in. biuro sowieckiego przedsta%wi
cielstwa handlowego.

Sowiecki lotnik Gromow ustalił no%wy świato
%wy rekord długości lotu bez. lądowania na samo
locie sowieckim nowej konstrukcji, zaopatrzonym
w silnik również konstr-ukcji sowieckiej. Gro
mow wystartował z lotniska moskiewskiego 3.2

bm. mając na pokładzie lotni-ków Filina i Spiri-
na, i wylądował dzisiaj ńa lotnisku, %wCharko
%wiepo przebyciu 3.3 tys. kilometrów w ciągu 75

godzin bez lądowania. Poprzedni światowy re
kord długości lotu wynosił 72 godziny.

Na wybrzeże w Asbury Park pod No%wym
Jorkiem fale morza wyrzuciły zwłoki trzech ofiar

katastrofy ,.MORRO CASTLE". 'W kasie ognio
trwałej okrętu znaleziono wielką ilość koszto%%-

r1ości i drogich kamieni, które rzekomo zostały
zdepono%wane przez p. Capote, córkę b. prezyden
ta K uby,



WTOREK, DNIA 1S WRZEŚNIA 1934 R.

Kalendarzyk rzym.- kat.

Poniedziałek: Styg. św. Franc, — Wtorek: Józefa z Kup-

Calem sercem witała Bydgoszcz
powracające wojsko

Wojsko wróciło - miasto ożyło

Nocny dyżur aptek oddn. 17.— 23.9,peł
nią: Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich 49, tel.

682iApteka pod Orłem, St. Rynek im, M.Pił
sudskiego nr. 1, tel. 98.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś w poniedziałek przedstawienie zawie
szone.

We wtorek znakomita komedja w II czę
ściach (19 odsłonach) Wł. Bus — Fetete p. t.

,,Pieniądz to nie wszystko",

REPERTUAR KIN,

,,ADRIA1' - ,,Buntownik".
KRISTALs — ,,F, P. 1 nie odpowiada”,
APOLLO: — ,,Nie będziesz kurtyzaną' i

,,Serca wiecznie młode
MARYSIEŃKA: — ,,Przygody podróżni

ków” i ,J3onavan",
Rewja: — ,,Żółty detektyw” i ,,Kwiat stepu".
BAŁTYK: — ,,Wszystko dla dziewcząt”.

Snfotmatow
dlapczjfjeżdżojdicijcfi
da 3 5 o ditasxcx.Bj

Toruń—Warszawa 2.37. 6.50, 8.05, 9.57, 12.54

13.55 15.30, 15.58, 18.01, 19.58, 21.35 (tran-
sytowy). 23 .16 .

Tczew-Gdańsk-Gdynia 040, 3.10, 356, 5.50

7.35, 12.06, 12.13, 12.59, 13-13, 15,36 17.17

20.03 , 2010

Kościerzyna—Gdynia 8.13, 15.45.

Rynkowo 16.10 . 20 .25 (w niedzielę i święta
od 20. V. - 2.IX).

Nakło-Piła 0.01, 6.15, 10.35, 14.45, 19.46.

Unisław-Brodnica 4.55,8.11, 13.45, 16.10, 21.50

Inowrocław—Poznań 2.35, 3.50 6.20, 11.45,
13.40, 16.28 18.10, 20.40 . 22 .25, 23.15 .

Wągrowiec—Poznań 5.00. 10.32, 13.26, 18.54

Inowrocław—Karsznice—Herby Nowe 13.40

23.15 .

:tie.fitanrnt'lis iłfftrruiamic
Restauracja i Cukiernia Berendt. Wyborowa

kuchnia, wyśmienite ciastka.

Restauracja ,,ADRIA", smaczne obiady, wy

borowe wódki i piwa, Dworcowa 24

Kalendarz zebrań

— Zw. Strzelecki Oddział Krakusów — ze
branie dnia 18bm, o godz. 19 w świetlicy Z. S .

ul. Jagiellońska 15. Na zebraniu wygłosi odczyt
na temat ,Polacy i ich życie zagranicą" ref.

wych, obyw, prof. Dominas.
— T-wo Oświaty ,,Lech" — zebranie dnia

17bm. o godz. 8 w lokalu u p, Mellera, Plac

Piastowski.

— K, S, ,,Astarja” Z, S. — Sekcja Bokser
ska. — Treningi bokserskie odbywają się w po
niedziałki, środy i piątki od godz, 19 do 21 w

hali gimnast. Gimnazjum Humanistycznego przy

ul. Grodzkiej,
Treningi odbywają się pod kierownictwem

trenera ob. Kugacza, który przyjmuje i nowych
członków na miejscu.

— Organizacja Przysp, Wojsk. Kobiet do O-

brony Kraju podaje do wiadomości, że dn, 19
bm. odbędzie się pierwsze powakacyjne zebra
nie towarzyskie w Świetlicy, ul. Jagiellońska
13o godz, 6.

Jednocześnie zwraca się uwagę członkiń na

mający się odbyć w październiku kurs informa
cyjny, na który winny uczęszczać wszystkie
członkinie. Wszelkich informacyj udziela Se
kretariat, czynny we wtorek i piątki od godz,
5do7.

Z miasta

— Do Katowic. Pamiętajcie wszyscy, że dnia

3 października je-dziemy do Katowic na wysta
wę obrony przeciw ga-zowo -lotniczej. Zwiedze
nie największego przemysłu ciężkiego. Parogo
dzinny postój w Częstochowie. Program i po
pularne koszta przejazdu w opracowaniu i bę
dą podane w afiszach. Pociąg organizuje ,,Or
bis",

— Dyrekcja Liceum Handlowego w Byd
goszczy otwiera z dniem 20 września 1934 r.

wieczorny kurs z zakresu pełnego dwuletniego
Liceum Handlowego dla dorosłych O6ob zatru
dnionych zawodowo w kupiectwie, przedsię
biorstwach handlowych i przemysłowych, ban
kowości, urzędach i przedsiębiorstwach pań
stwowych i samorządowych.

Przyjmowani być mogą kandydaci, którzy
ukończyli 6 klas szkoły średniej ogólnokształ
cącej, 6 klas Szkoły Wydziałowej w b, dzielni
cy pruskiej, 3kursy Seminarjum Nauczycielskie
go, Szkołę Handlową po uzupełnieniu wiado
mości z zakresu 6 kł. gimn, humanistycznego z

matematyki, fizyki i przyrody, a zatrudnieni są

zawodowo.

Kurs jest koedukacyjny j wszyscy ci, którzy
odpowiadają powyższym warunkom, przyjmo
wani będą bez ograniczenia wieku.

— Nowa cukiernia. Ubiegłej soboty otwarta

została w Bydgoszczy nowa cukiernia ,-Royal"
przy Placu Teatralnym. Właścicielem cukierń

iest Polak p. Braun. Piękne urządzenie wewnę

trzne lokalu i przystępne ceny zapewniają no
wej placówce pełne powodzenie,

— Recital Stanisława Lewińskiego, W środę
dnia 19 bm. koncertować będzie w Radjo Po-

znańskiem od godz, 18,15 do 18,45 znany p'ani-
sta p, Stanisław Lewiński,

Przed kołami samochodu
W dniu wczorajszym w godzinach przed

południowych przechodzący ul. Marszałka Fo
cha Edmund Kowalski przez własną nieostroż
ność i nieuwagę najechany został przez samo
chód firmy Bacon Export, odnosząc bardzo cię
żkie obrażenia ciała. Przewieziono go do szpi
tala,

Aleksander i Alfred bracia Wiśniewscy
są równi nietylko wzrostem, ale i usposo
bieniami. Obaj bowiem mają pociąg do 'kra
dzieży. Dnia 7 kwietnia bracia Wiśniewscy
skradli z szopy cegielni Petersona motor

elektryczny wartości i .300 zl. Po kilku jed
nak dniach policja wpadła na trop złoczyń
ców, których aresztowała, a motor oddała

poszkodowanej firmie.

Gdy o przestępstwie synów dowiedział się
ojciec p, Wiśniewski, sprawił im takie la
nie, że policjant musiał interwanjować w o-

Że przy nieszczęśliwym zbiegu okoliczności

zwykły rower może być dla przechodniów nie
bezpieczniejszy niż sunący zdradziecko za pie
churem samochód — dowodzą dwa nieszczęśli
we wypadki. jakie zdarzyły się na terenie B'yd
goszczy.

N' , szosie inyślęcińskiej, w okolicy wzgórz
kolo Myślcnonka - cyklista Teofil Waszkow-

rki zamieszkały w Cekcynie powiatu tuchols
'kiego najechał na błąkającego się samotnie

chłopca, 5 letmc/ło Feliksa Grzyba, kalecząc go

W czwartek i piątek ub, tygodnia dosłownie

cała nasza Bydgoszcz witała powracające z kon

centracji letniej pułki bydgoskie. Entuzjazm,
z jakim witano powracających, pyłem pokry
tych, spoconych lecz wesoło uśmiechających się

żołnierzy był chyba równie wiel'ką dla nich na

grodą, jak rzadka pochwala wysokich przełożo
nych. Widać też było, że żołnierz każdy, czul

się szczęśliwym, zapominając odrazu o trudach

i niewygodach przeżytych w ciągu czterech prze

szło tygodni zdała od koszar.

Ze specjalną życzliwością witało społeczeń
stwo bydgoskie powracające pułki piechoty i

artylerji. Zapowiedziany przez Komitet Pol

skiego Białego Krzyża powrót wojska zgroma
dził wzdłuż ulic Gdańskiej, placu Teatralnego,
Jagielońslkiej i Fordońskiej niezliczone wprost

tłumy publiczności, które utworzyły barwny i

żywo pulsujący szpaler dla maszerującej kolum

ny. Około godz. 17 do uszu oczekujących do

biegły dźwięki orkiestr wojskowych, rozległ się

bronie swych aresztantów. Na S'prawiedliwej
ojcowskiej karze nie skończyło się i ub.

soboty bracia Wiśniewscy stanęli przed
Sądem Okręgowym. Po przeprowadzeniu
przewodu, Sąd skazał braci Wiśniewskich

na karę po 6 miesięcy więzienia z zawieszę-
nieni na łat 5,

Niewątpliwie lanie ojcowskie i kara są
dowa wpłynie dodatnio na braci Wiśniew
skich i więcej nie będziemy już mieli okazji
pisania o nich. Tego życzymy p, Wiśniew
skiemu i sobie.

ciężko. Jak stwierdził lekarz Szpitala Powiato

wego w Bydgoszczy, biedny chłopiec doznał

pęknięcia czaszki.

Tego samego dnia - wr Bydgoszczy u zbiegu
ulic Marszalka Focha i Czartoryskiego, samo
chód jedne z bydgoskich firm bekonowych nr.

rej. PZ . 46810. prowadzony przez szofera nie
znanego nazwiska najechał na Edwarda Kowal
kowskiego (ul. Wincentego Pola 1) Przejechany

wyszedł z ciężkiej opresji bez większego szwan

| ku, doznając tylko zwichnięcia ręki.

jniarowy krok setek dziarsko stawianych nóg —

i przez ulico płynąć poczęła struga tak dobrze

znanych, ko-chanych żołnierzyków, zakurzonych

jak niebos-kie stw orzenia, spo-conych, lecz we
sołych, szczęśliwych. Oczy iskrzyły się im na

ogorzałych w słońc-u twarzach, tryskała z nich

radość. Czuli się kochanymi... Mundur napeł
niał ich dumą...

Najdalej wysun-ięty w stronę powracających
szpaler utworzony z dzieci i młodzieży szkol

nej, która przybyła na powitanie wojska gre-

mjalnie — zawrzał, jak ul. Rozległy się okrzy*
ki ,,niech żyją", zerwały się frenetyczne okla
ski, posypały się kwiaty. Wkrótce już an(i jeden
żołnierz nie był pozbawiony bukieciku.

Do miasta wkroczył najpierw 61 p. p .( za

nim wtoczyły się ciężkie działa 15 p, a, 1., na

końcu zaś przemaszerował 62 pułk ,,dzieci byd
goskich*1, niosący oprócz swojej chorągwi puł
kowej, błękitny proporzec dywizyjny, zdobyty
na tegorocznych manewrach poraź trzeci. R a
zem z mistrzowskim 62p.p . do miasta wjechał
także d.ca 15 dywizji piechoty Wlkp. gen. Wik
tor Thommee.

Oprócz społeczeństwa bydgoskiego, powra
cają-ce pułki witali przedstawiciele władz z pp.

starostą bydgoskim d-rem Stefam ckim pre
zydentem m Bydgoszczy Barciszewskim na

czele, oraz organizatorki przyjęcia, panie z Pola

skiego Białego Krzyża, panie z Pols-kiego Czer

wo-nego Krzyża, umund-urowan -e od-działy Zwiąż
ku Strzeleckiego, Zw. Powstańców i Wo-jaków,
Związku Rezerwistów, poza-tem liczne organiza
c-je i związki miejscowe z orkiestrami.

Przemarsz powracających oddziałów trwa?

zgórą półtorej godziny.
Pułki byd-gos-kie, wra-cające do miasta od stro

ny Torunia, byly również serdecznie witane

przez mieszkańców Fordonu, którzy li-cząc się
z tern, że maszerujących czeka jeszcze 12 kilo
metrów drogi, ustawili w kilku punkta-ch m:aa

sta duże naczynia z kawą i napojami, p-rzezna -

czonejni do manierek żołnierskich.

Z filmu: ,,F. P . 1 nie odpowiada**

I czy to ftyfo potrzebne?
Pilnikiem zranił ciężko towarzysza pracy

59-letn: Jan Sarbicki nie należy do lu
dzi spo-ko'jnego temperamentu, a dowodem

tego może być zajście, jakie miał-o miejsce
dni-a 27 marca rb.

Sarbicki pracował w fabryce Ebe-r-

hardta razem z W łodzimierzem Węglew-
s-kim. W toku pracy pomiędzy robotni'kami

powstała ostra sprzeczka. Zdenerwowany
Sarbicki chwycił ostry pilnik i uderzył nim

Węgłewskiego, raniąc go dotkliwie poniżej
serca.

Za czyn ten Sarbicki stanął przed Sądem
oskarżony o rozmyślne zadanie ciężkiego
urazu cielesnego. Sarbicki tłumaczył się, że

zranił towarzysza pracy przez ni-eostroż
ność. Sąd nie dał wiary tłumaczeniom Sar-

bickiego i skazał go na 6 miesięcy więzienia
z zawieszeniem kary na lat 5.

nieszczęśliwy wypadek przy pracy
27-letni pomocnik m alarski Jan Frelichow-

ski spadł w dniu wczorajszym w czasie pracy

a dra-biny tak nieszczęśliwie, iż uległ złam-aniu

podstawy czaszki, W stanie ezprzytomnym od

wieziono rannego do szpitala. Stan zdrow-ia

jego jest bardzo ciężki.

Rinbmńzmmim wBydgoszczy
W miesiącu sierpniu przy'jechało eto Byd

goszczy 541 cudzoziemców, a wyjechało 584 cu
dzoziemców. Najwięcej przyjechało Niemców,

'bo 476, w yjechało Niejtbćów 527f

Epilog smutne! wyprawy
braci Wiśniewskich

Z serdecznych przyjaciół stali sie wrogami
Tak to bywa gdy ,,przyjaciel" nie uznaje umowy

31-letni Alfred Berger i Francisze-k Ja
ckowski od kilku lat byli serdecznymi przy

jacielami. W 1932 r. przyjaciele kupili do

spółki samochód i z tą chwilą stosunki po
między Jaahowskim i Bergerem poczęły się
psuć. Powodem zaś częstych kłótni, a na
wet bójek były rozrachunki z pieniędzy za
robionych z samochodu, Kiedy kłótnie i

'bójki doprowadziły nawet do rozpraw są
dowych, ,,przyjaciele” zawarli umowę no
tarialną, na mocy której Jachówski zrzekł

się wszelkich praw do samochodu za za
płatą 2,238 zł. Przy umowie Berger wręczył
wspólnikowi 262 zł. w gotówce a na resztę

Zamiast pieniędzy lądzie miał wiezienie
Aresztowanie fałszerza książeczek P. K. 9 .

Popularne przed kilku laty fałszerstwa

ksią'żeczek oszczędnościowych P. K. O. sta
ły się dzisiaj już rzadkością. Surowe wyro
'ki sądów odstraszają złoczyńców a poza-
tem urzędnicy PKO. zwracają już dzisiaj
'bardz-o uważnie na to, czy w książeczce
niem a po-dro'bionych cyfr.

Odważnym okazał się jednak Karol

Szornstein z Bydgoszczy, który podrob-ił cy
fry w książeczce i dwa razy pobrał takie

kwoty, ja-kie do PKO. nie włożył, narażając
tą instytucję na 160 zł. strat. Oszustwo wy
szło jednak na jaw przy sprawdzaniu kont

Pieniądze n aleiy trzymać w banku

Pani Heh-na K. zam . przy ul. Ugory 33 -

jak na swoje doświadczenie życiowe — jest
dość łatwowierną. O'tóż pani K. dysponując

płynną gotówką* *w kwocie okrąglutkich 500

zł, niewiadomo- dlaczego - nie ulokowała pie
niędzy w jakiemś pewnem i odp-owiedniem dla

takiego m ajątku miejscu. Widocznie pand He
lena nie obaw'iała się złodziei, ufając swej o-

strożności i zamkom.

Niemniejjednak paniK.popełniłajedenkar

dynalny błąd taktyczny bowiem nie przewidzia

Samochód bezpieczniejszy od roweru

wystawił weksle, których je-dnak nie wy
kupił i po pewnym czasie sprzedał samo
chód za 1976 zl., a pieniądze zatrzymał.

P. Jackowski wobec zerwania umowy

zaskarżył Bergera do Sądu. Przed Sądem
Okręgowym w Bydgoszczy Berger tłuma
czył się, że był uprawnio-ny do sprzedania
samochodu i zatrzymania gotówki. Sąd je
dnak był innego zdania i skazał Alfreda

Bergera na 8 miesięcy więzienia z zawie
szeniem na lat 5 pod warunkiem, że w prze
ciągu 6 miesięcy zwróci Jackowskiemu pie
niądze.

w Centrali i Schornsteina aresztowano.

Oszust przyznał się do fałszerstwa o-

świadczając, że przed kil-ku miesiącami zło
żył na książecz'kę 5 zł., a następnie przero
bił tę kwotę na 75 zł. Po kilku dniach po
trzebował znowu pieniędzy i wobec tego
ponownie przerobił sumę 3 zł. na 80 zł., po
czem książeczkę zniszczył.

'Wespół z Sohornsteinem aresztowano

niejakiego Ł., w którego mieszkaniu oszust I

przerabiał cyfry w książeczce, a za tę przy
sługę dał gospodarzowi 30 zł,

tzw. wpływu czynników wew'nę-trznych, jaki

mogła wywrzeć na zaoszczędzony kapitał ,,wła

sna" rod;za paniK.
Krótko mówiąc, pani Helena K. stwierdziła

któregoś dra: , że chociaż strzeżonych wrót se
zamu domowego nikt nie przekroczył - pienią
dze wsiąkły. Dla logicznie rozum ującej pani K.

nie trudno było odgadnąć, że winowajcy szukać

na'eży między swoimi (o zgrozo!) co też pani
Helena z odpowiednią ostrożnością w urzędzie

policyjnym zameldow-ała.



WTOREK, DNIA 18 WRZEŚNIA 1934 R.

Manifestacja narodowa w Teatrze
Ziemi Romorskiel w Toruniu

lnBuguraciB renwegio teatralnego
Inauguracja otwarcia sezonu Teatru Ziemi

Pomorskiej odbyła się nadzwyczaj uroczyście.
Teatr w nowej szacie, pięknie odnowiony, 'wy
pełniony był do ostatniego miejsca. W lożach

zasiedli p. Wojewoda Pomorski Stefan Kirtiklis,
inspektor armji gen, Norwid-Neugebauer, pre
zydent Bolt, Na uroczystość otwarcia przy
był z Warszawy naczelnik wydziału sztuki i

kultury Min, W. R. i O. P. p. Zawistowski.

Przed rozpoczęciem przedstawienia odbyła
*ię podniosła manifestacja w związku ze znaną

deklaracją genewską min, Becka, Na scenie

ustawi'ły się poczty sztandarowe Federacji
Związków Obrońców Ojczyzny. P. wiceprezy
dent miasta Bała przemówił m. in. w te słowa:

,,Niema serca żadnego Polaka, któreby n'e

zabito żywiej i radośniej na wieść o czwart-

kow om wystąpieniu Pana Ministra Becka na

forum Ligi Narodów. Przed godziną ma
nifestowała ludność naszego prastarego To
runia tłumnie swą radość z tego powodu na

Rynku Staro-miejskim. Pozwólcie więc
Państwo, że i my zebrani w tej sali na

pierwszym planie dzisiejszego wieczoru za
dokumentujemy naszą radość i dumę, jaka
nasze piersi rozpiera...

I naresz-cie, po 15 latach dojrzała chwila,
że przedstawiciel Rządu Polskiego, popar
ty jednomyślną aprobatą całego narodu,
mógł rzucić ważkie słowa: ,,Albo traktat

będzie obowiązywał wszystkie państwa, al
bo przestanie istnieć.'"

Zaszedł fakt doniosiy, który pociągnie za

sobą niewątpliwie cały szereg niezwykłej
wagi następstw, nie dających się jeszcze
przewidzieć ani ocenić.

W każdym bądź razie, my społeczeństwo
polskie, w tej godzinie dziejowej decyzji,
stajemy u boku rządu i wyrażamy swą ra
dość, że postąpił zgodnie z wolą narodu.

Traktat o ,mniejszościach, przy swej za
sadzie wyjątkowości, był nie do pogodze
nia z suwerennością państwa polskiego i

z honorem narodu polskiego.
Skoro więc zawiodła droga u-kładów i per-

traktacyj, nal-eżało przemówić językiem na
rodowej g-odno-ści i siły i samemu potargać
narz-ucone pęta .

Cześć za to rządowi Pana Marszalka Pił
sudskiego, cześć za to przedewszystkiem
samemu Panu Marszalkowi i cześć kierow
nikowi obecnemu polskiej polityki zagra
nicznej ministrowi Beckowi.

Niech żyje suwerenna Najjaśniejsza Rze
czypospolita Polska! Niech żyją Pan Mar
szalek Piłsudski i Pan Minister Beck!"

Publi-czność pow stała z miejsc, wznosząc o-

krzyk na cześć Rządu i Wodza Narodu Mar
szałka Piłsudskiego.

Następnie prezes okręgu pomorskiego Związ
ku Legionistów p. mgr. Schab odczytał tekst

depeszy, którą na manifestacji publicznej u-

chwałono wysłać d-o min. Becka do Genewy w

imieniu ludności stolicy Pomorza. Publi-czność

znow-u manifestowała entuzjastycznie cześć

swoją dla Rządu, a orkiestra odegrała ,,Pierw
szą Brygadę".

Na nowej drodze Teatru
Po tej manifestacji, w której raz jeszcze

społeczeństwo stolicy Pomorza zadokumentowa
ło swoją wolę j zdecydowaną postawę, przemó
wił p, wiceprezydent Bała, podkreślając znacze
nie tego faktu, że Teatr Ziemi Pomorskiej roz
poczyna nowy okres swego posłannictwa kultu
ralnego i promieniowania na całe Pomorze, M'

imieniu zarządu miasta mó-wca podziękował p.

Wojewodzie Pomorskiemu za pomoc finansową
przy odnowieniu gmachu teatru . Publiczn-ość

w tem miejscu wtórowała mówcy oklaskami,
wyrażając w ten sposób p Wo-jewodzie Pomor
skiemu podziękowanie za troskliwą opiekę nad

nas zym te atrem . W zakoń-czeni-u p. wice-prezy
dent Bał-a apelował do publiczności, aby tak sa
mo serdecznie i przy takiej samej frekwencji,
jak na otwarciu, darzyła teatr swoimi względa
mi. Dyrek-cji zaś teatru mówca złożył życzenia
owocnej pracy.

P. dyrektor Bracki w przemówieniu dzięko
wał p. Wojewodzie za opiekę nad teatrem i od
czytał orędzie T eatru Ziemi Pomors-kiej. Słowa

tego orędzia-manifestu świadczą o tem, że dy
rekcja jak i zespół ożywi-one są szla-chetnemi

ambicjami. Ta werwa, zapał i wiara, że ,,ideę
dobre-go i żyweg-o teatru'1 zrealiz-ują -— aby to
warzyszyła w pracy Teatrowi Ziemi Pomor
skiej i wydała najle-psze owoce,

A gdy rozpoczęło się przeds-tawienie świet
nej k-omedji Fredry ,,Pana Jowialskiego', na
strój na widowni wezbrał na cieple i żywem
odczuciu. Był to wi-ecz-ór, jakiego dawno nie

mieliśmy w naszym teatrze, wieczór wielkiej
sztuki j gry. Mistrz Solski w swej kapitalnej
kreacji czarował wszystkich i porywał. Zespół
grał dobrze, pokazał wysoki pozio-m. Owacjom
na cześć mistrza S-olskiego nie był-o końca. Aż

sam mistrz musiał panować nad wzr-u-szeniem

z taką maestrją, z jaką zapewne tworzył postać
Jowialskiego na pol-skiej scenie. Kwiaty i wień
ce były również dowodem, jak Toruń czci i ko
cha Solskiego,

Recenzję z tego ni-ezapomnianego a pierw
szego przeds-tawienia z pow-odów technicznych
odkład-amy do następnego numeru.

statku w parcie gdańskim
W porcie gdańskim wydarzyła sig dziś wie

czorem katastrofa- Manewrujący w kanale por
towym statek norweski )VDucken" o pojemności
650 ton zaałdówany drzewem przechylając się
ua lewyb ok począł niespodziewanie tonąć i w cją

gu kilka minut poszedł na dno.

Załogę złożoną z 11 osób z wielkim trudem

zdołano uratować. Ponieważ wypadek wydarzył
się na śi'odku kanału ruch został wstrzymany.
Prace nad usunięciem przeszkody są w toku.

Ciekawy kurs popularny
z obrcny przeciwistrcieze-fgazswłif w Ctaelairźj

Zarząd Kół L. O. P . P . w Chełmży organizuje
kursO.P.L.G obrony przeeiwlotniczo-ga-
zowej z następującym programem:

Dla wszystkich: ,;Co nam. zagraża i jakie
znamy środki do obrony przeciwlotniczo-gazo-
wejS".

Dla duchowieństwa: ,,Jak przygotować Ko
ścioły do obrony przeeiwlotniczo-gazowej na wy
padek nalotu nieprzyjacielskiego w czasie trw a
nia nabożeństwa i'* .

Dla właścic:eli nieruchomości,: ,Jak organizo
wać komitety obrony przeciwlotnezo-gazowej w

domach pry watnyehV .

Dla i-odzin: .,Jak zabezpieczyć mieszkania

przed wtargnięciem gazów bojowych, zagrażają
cych życiu ludzki-emu?".

Dla kupeiw: - ,Jak zabezpieczyć żywność
przed zatruciem gazami i jak odkażać w wypad
ku zatrucia?''.

Dla posiadaczy inwentarza żywego:! ,,Jak

Przygotować obronę dla zachowania zwierząt

przy życiu?".
Dla zakładów przemysłowyeh; instytucyj

wszelkiego rodzaju: yJak zorganizować obronę

przeciwlotniczo gazową dla poszczególnych ob-

jektów i budynków?".
Dla wszystkich: ,3aJz gasić pożary, mogące

wyniknąć w każdym domu i jak ratować zatru
tych gazami?", Oraz dla wszystkich: ,Jak się
bronić maską przeciwgazową? i cele Ligi Obrony
Przecilotniczej i Przeciwgazowej".

Cały świat pr-zygotowuje obronę przeciwlot
niczo-gazową, — nie pozostańmy ostatnimi!

W tym celu wszyscy zainteresowani ,są pro
szeni zgłosić się na pierwsze zebranie organiza
cyjne kur-su w dniu 19 bm. o godz. 7.30 wieczór

w sali posiedzeń Rady Miejskiej — w ratuszu.

Kurs jest bezpłatny i przewidziany na 12—13

godzin, w czasie odpowiadającym większej ilo
ści kursantów. Na azkończenie kursu . zostaną

rozdane świadectwa. Wykładać będzie kpt.- p i l.

w st. sp. Rpmuald'Srobel, instruktor rejonowy
O.P.L.Gr.

Zgłoszenia na kurs przyjmuje sekretarz miej
ski Julj-an Wiśniowski sekretarz I,. O. P . P . w

Chełmży.
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Tam gdzie zginęli Żwirko
i Wigura

Uroczystości Żałobne w Cierlickts

Mor, Ostrawa, 17, 9. (PAT). Wceoraj jako w

drugą roczeii-cę tragicznej śmierci śp. Żwidki :

Wigury odbyła się w Cierlicku na Śląsku cze
skim uroczystość dla uczczenia pamięci pol
skich lotników. Uroczystość zor-ganizow-ała
mieiscowa iudność polska. Na uroczystość zje
chało się o-koło 10 tys, osób z całego Ślą-ska
czeskiego i polskiego. Wśród przybyłych jn.
in, znajdowali się konsul generalny Rzplitej
Malhomm-e z Morawskiej Ostr-awy, prezes Ko
mitetu Budowy Pomnika dr. Wolf, polscy posło
wie i przedstawiciele Morawsko-Śląskiego A e
roklu-bu w Braiie, gen, Stipa tia czele z 6 ofice
rami armii czeskiej, poza tem obecna była sio-

sir-a śp, Wigury,
Po nabożeństwie zebrani u-tworzyli pochód,

który podążył na miejsce tragicznej śmierci

bohaterskich lotników, gdzie w milczeniu skła
dano wieńce. Uroczystość nosiła charak'ter po
tężnej manifestacji na cześć bohaterskich lotni
ków polskich,

Przed zawodami o puiiar
Gordon-Bennetta

Belgijski balon w drodze do Polski
na statku ,,Śląsk1'

Bruksela V 9 (PAT). Belgijski balon ,,Bel-
gica", który uczestniczyć będzie w za'wodach

o puhar Gordon Bennetta w Warszawie, załado

war-y został na statek ,,Śląsk' i wysłany do Pol

ski. Wraz z balonem wyjechał obserwator

Coccąelberg, podczas gdy pilot F. Demuyter
wyjżdża do W arszawy w środę koleją.

Zaznaczyć należy, że pilot Dem uyter trważa

ny jest w ełgji za najpoważniejszego konkuren
ta tegorocznego konkursu tem bardziej, że stali'

tować on będzie na nowym balonie, wyposażo
nym w najbardziej nowoczesny sprzęt aefonau-

tyczny.

Katastrofa górnicza na Śląsku
Opolskim

Katowice 17. 9. (PAT), Ze Śląska Opolskie
go donoszą, że w kopalni Delhrueck w Zabreu

wydarzyła ssę katastro-fa górnicza. Wskutek

obsunięcia się zwałów węgla zasypanych zosta
ło 16 górników,

W ciągu dnia wczorajszego drużyny rato
wnicze pracowały nad wydobyciem, górników.
Z pośród 16 d-otkniętych katastrofą 10 odniosł-o

lekkie rany a 4 ciężkie.
Dwóch górników jest jeszcze zasypanych w

podziemiach. Doty-chczas kolumna ratownicza

nie natrafiła na śla-d nieszczęśliwych, Obaj za
sypani górnicy Karol Ziętek i Bernar-d Madhu-

!ik pochodzą e Zabrza.

Interwencie króla kładzie kres
strajkowi górników

Bruksela 17 9 (PAT). Strajk górników belgij
skich, który miał wybuchnąć w dniu jutrzej
szy u został zażegnany głównie dzięki interwen

cji króla Alberta III.

Nowa umowa zawarta z właścicielami ko
palń posiada charakter tymczasowy i ma na ce

lu zainteresowane strony zmusić do osiągnięcia
porozumienia bez redukcji płac górniczych.

JAMES O. CURWOOD 21)

99mfammtY"
(Autoryzowany przekład Jerzego Marlicza)

W ciągu ostatnich paru godzin po
wietrze stało się gorące i nieruchome. Je"

dynie zrzadka przeciągał nieznaczny po
wiew. Popołudniu, Adetta Clamart namó
wiła Monę, by udała się z nią razem na

kąpiel w jeziorze. Pływały właśnie w po
bliżu brzegu, gdy w łodzi żaglowej na-d
jechał Pietrek; żagiel miał zwinięty, i po
suwał się przy pomocy wioseł. Adetta

przysłoniła oburącz śliczne oczy, podczas
gdy Pietrek, wychylając się z łódki, u-ca~

łował narzeczoną. Nieznacznie szepnął
jei.

— Przyjdź do domu. Chcę z tobą po
mówić!

Był jakiś zmieszany i nieswój. W pół
mroku strzeżogi twarz miał bardzo bla
dą.

Po upływie paru minut odnalazła go
w chacie.

— Ojciec miewa się lepiej — rzeki

Pietrek. — Lecz dzisiejszej nocy muszę

go gdzieś przenieść. Obawiam się ognia.
Przy sprzyjającym wietrze pożar może

objąć chatę w godzinę lub dwie. Narazie

muszę zabrać trochę zapasów dla Alecka

Curry, Potem, zanim wrócę do ojca,
wstąpię na chwilę do ciebie. Na jeziorze
dmie lekki wiaterek, więc dopłynę do wy

spy w ciągu godziny. Czyś widziała Car
tera?

— Dziś rano, owszem. Od tej pory nie

pokazał się wcale.
— A Szymon?
— Odszedł również.

Podała mu zawiniątko ź żywnością,
poczem pożegnała narzeczonego, wymó
głszy na nim wpierw przyrzeczenie, iż

będzie wracać z wyspy koło zatoczki,
gdzie się spotkają. Śledziła go z brzegu
póty, aż nie zniknął w sinej mgle wiszą
cej nad jeziorem. Straciwszy go z oczu,

spojrzała na zegarek, by ustalić godzinę
powrotu. W tejże chwili na tle okna mig
nęła jej znajoma sylwetka. Poznała Szy
mona Mac Quarrie. Stary Szkot udał się
wprost do swej chaty, a wszedłszy do

wnętrza zamknął za sobą drzwi. Był sam.

Carter nie wrócił z nim razem!

Serce biło jej boleśnie, gdy wybiegła
przed dom, zamierzając pośpieszyć do

chaty starego. Coś ją wstrzymywało.
Przemogła jednakże podświadomy strach

i zapu-kała do drzwi. Milczenie. Kołatała

uparcie nawołując przytem jego imię,
lecz wciąż brakło odpowiedzi. Spróbowa
ła wtenczas sama otworzyć, ale drzwi by-

|ły, zamknięte od wewnątr*.

Straszne podejrzenie zamieniło się te
raz w zupełną pewność. Stary Szkot zała
twił porachunek na swój własny sposób!
w sposób je-dynie możliwy rozwiązał tru
dny problem. Obdarował wolnością sta
rego druha Donalda Mac Rae. Z -gładził
dwu ludzi: Cartera i Alecka Curry. Te
raz, rzecz jasna, iż chce być zupełnie sam

ze swemi myślami!...
Już nie wątpiła w słuszność tych przy

puszczeń. Już nie mogła się przeciw nim

bronić. Oddychając ciężko poczęła się
skradać ku brzegowi lasu, stamtąd zaś

pomknęła ku wysokiemu cyplowi poro
słemu jedliną i cedrem, który nakształt

długieg'o palca nurzał się w jeziorze. Po

upływie pół godziny stanęła na żwirem

pokrytej plaży, w cieniu wielkiej skały,
postanowiwszy iż tutaj doczeka powrotu
Pietrka.

Czekając dostrzegła, iż wiatr się zmie
nia. Luźne pasma jej włosów porywało w

stronę jeziora. Znaczyło to, że pożar
przedostanie się zapewne poprzez pasmo

wzgórz i otoczy zbliska osadę Pięciu Pal
ców.

Po upływie kwadransa ledwo już mo
gła sięgnąć wzrokiem przez zatokę do

najbliższego cypla. Od północno-zachodu
dym wisiał czarny i gęsty jak ciemna

kurtyna. Wtem, bardzo niewyraźnie zo
baczyła jakiś pełz'ający kształt na mrocz
nej toni jeziora. Wiedziała, że to wraca

Pietrek. Miała wrażenie, że płynie nie
zwykle wolno, o wiełe wolniei niż za

zwy-czaj. Nie chciała go jednak przywo
ływać krzykiem, zanim się zupełnie nie

zbliży. Wiosłował tak marudnie, że cza
sami pomię-dzy jednem zagarnięciem wo
dy, a drugiem, upływało chyba z pół go
dziny. Nie mogła wcale pojąć, dlaczego ^

tak zwleka. Czy dlatego, że przybywszy
na wyspę znalazł tam coś okropnego?
Chociaż nie, Szymon nie zostawiłby zpe-

wnością po sobie żadnych śladów! Po-

prostu Alecka Curry brakłoby na wyspie,
nic więcej!

Mona wzdrygnęła się. Nie mogąc dłu
żej wytrzymać, wykrzyknęła imię Pietr
ka. Głos jej zabrzmiał z dziwną siłą. Z

łódki odpowiedziało milczenie. Wiosła

nawet nie sprawiały żadnego hałasu.
— Pietrku! — zawołała Mona pono

wnie. — Jestem tutaj, na cyplu!
Musiał niewątpliwie usłyszeć jej wo

łanie, nie mogła więc pojąć czemu nie od
powiada zwykłym ich sygnałem. Jedynie
wiosła zgrzytnęły w dulkach, a kontu-r ło
dzi skręcił i jął się przybliżać. Jakie to

dziwne, że Pietrek, zamiast przybić pro
sto do cypla, osadził łódź o pięćdziesiąt
jardów, śród wielkich głazów, gdzie tak
trudno było zejść. Drżąc z niecierpliwo
ści Mona czekała

Słyszała, jak chrzęszczą na głazach
jego trzewiki. Po chwili dostrzegła go

nadchodzącego w półmroku wieczornym,
zgęszczonym przez dym bliskiego już
ognia.

(Ciąg dalszy na stąpi)
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N O W Y REKORD POLSKI W SZYBOWNI
CTWIE.

W Bezmieohowej ze wzgórza C wyS'tarto..
wał na szybowcu SG 21 ,,'Lwów*' p. Michał
Offierski na czole frontu burzowego. Lot od
był się w kietunku północno-wschodnim. P.
Offierski wylądował 5 km. i 600 m. na zachód
od miasta Horoohów gminie Świntuchy, szybu
jąc w ciągu 2 godzin 50 minut.

Przelot w linji prostej wynosi 210 km. jest to

największa odległość przeleci'ana w linji prostej
na szybowcu w Polsce. Dotychczasowy rekord

polski został pobity o 104 km.

Katowice

KRWAWE AWANTURY PRZY WYBO
RACH DO RAD ZAŁOGOWYCH.

Onegdaj wieczorem 20;letni Edmund Szotek

z Wielkich Hajduk podczas kłótni z kilku ro
botnikami huty ,,Batorego" na tle rozlepiania
plakatów partyjnych przy wyborach do rad

załogowych, pchnął nożem robotnika Pawła Ku

bickiego. Kubicki przewieziony do szpitala
zmarł. Drugi robotnik Franciszek Połomski ?ra

niony zos'tał przez Szotka w ramię. Szotka i je
go brata Konrada aresztowano.

Białystok
TRAGICZNA PRZEJAŻDŻKA ŁODZIĄ.

Ze wsi Podwórna, w pow. Wołfcowyskim
wybrały się łódką przez Niemen do wsi Za;
niemeńsk, Paraksiewa, Wołkowioz, N atalja Sa-
niżuk i Zina Saniuk. W chwili, gdy łódka przy
biła do brzegu jedna z dziewczyn usiłowała

wyskoczy( na tratwę, wpadła jednak do wody.
W tym momencie łódź się przewróciła i wszy-

Przemysł, Handel, Rolnictwo, Rzemiosło, Finanse
Komunikat Pomorskiej Fabryki

Bekonów w Kościerzynie
Pomorska Fabryka Bekonów w Kościerzynie

eawiiadamia, że rozpoczyna e dniem 18 wrześ
nia 1934 r, skup gęsi i kaczek.

Pierwszy spęd gęsi odbędzie się w Koście-

raynie w dniu 18 wnześnie w godz. od 5—9

rano pod następującemi warunkami:

1) Gęsi odbiera się na wagę po cenie zł. 1,00
za kg. kaczek po zł, 1,10 za kg;

2) Gęsi i kaczki muszą być dostarczone nie

naparzone.

3) Gęsi i kaczki muszą być dobrrze wyro
śnięte, odżywione i opierzone;

4) Waga gęsi nie może być niższa niż 3,5 kg.
(7 funtów). Waga kaczek nie może być niższa

niż 1,5 kg. (3 funty);
5) Nie odbiera się gęsi i kaczek z miejsco

wości, gdzie panowała w ostatnim roku cho
lera drobiu i dlatego dostawcy muszą się za
opatrzyć w zaświadczenie gminy, że w danej
gminie żadnych chorób zakaźnych drobiu w tym
roku nie było i obecnie niema;

6) Dostawcy chcący otrzymać pierze, muszą

zgłosić swoje życzenie przy odstawie i po o-

kreślonym czasie będą mogli otrzymać pierze

po cenie o 50 proc. niższej niż cena rynkowa;
7) Dostawcy utrzymujący stację gąsiorów i

uczestnicy konkursów wychowu drobiu otrzy
mują przy dostawie ceny o 10 proc. wyż
sze, muszą się jednak zaopatrzyć w zaświadcze
nie Pomorskiej Izby Rolniczej,

Dalsze spędy odbędą się:

Programy radiowe
PONIEDZIAŁEK, 17 WRZEŚNIA 1934 R.

Radjostacja warszawska

6.45 Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze". 6.50,
7.08, 7.25 Muzyka poranna (płyty), 6.58 Gimna
styka, 7.15 Dziennik, por, 7.35 Chwilka pań do
mu. 7.40 Zapowiedź program u (ze Lwowa'). 7.50
Koncert reklamowy 11.57 Sygnał czasu z W ar
szaw. Obserw, A stron. 12.00 Hejnał z Krakowa.
12.03 Wiad. meteorol 12,05 Códz. Przegl. Pra
sy Polsk. 12 .10 Koncert ze Lwowa. 13,00 Dzien
nik połudn. 13.05 Najsłynniejsze koloratury
świata (płyty). 15.30 Windom, o eksp. polsk.
15.35 Preglad giełdowy, 15.45 Muzyka lekka.

Wyk.: Ork. jaz. T Sygietyńskłego i O. Kamień
ska (piosenki). Przy fort. prof. J . Lefeld 16.45
Kurs jęz. niem. ze Lwo-wa. 17.00 Recital śpie-

stkie trzy dziewczynki utonęły. Wyłowiono
zwłoki jedynie Nataljii Saniuk.

POŻAR OLEJARNI.

W olejparni Girsza Petryjera w Wołkowy,
siku wybuchł pożar, skutkiem którego spłonęły
wszystkie urządzenia fabrycz'ne, zapasy siemie
nia lnianego i wyrobiony olej Straty wynoszą
około 70 tysięcy złotych. W czasie akcji ratun

kowej zawaliła się ściana szczytowa, skutkiem

czego zostali zranienie dwaj strażacy.
Łuck

SUKCES TARGÓW WOŁYŃSKICH.
Do dnia dzisiejszego frekwencja zwiedzają

cych Targi Wołyńskie w Równem w ciągu pier
wszych 5 dni przekroczyła liczbę 45.000 osób.
Jest to najwyższa frekwencja, uzyskana od cza

su istnienia Targów Wołyńskich.

dnia 20 września 1934 r. w Kartuzach o go
dzinie 6— 10 rano;

dnia 25 wmeśnia 1934 r. w Kościerzynie o

godzinie 5 -9 rano,

W Kartuzach płacić będzie Pomorska F a
bryka Bekonów za gęsi zł. 0,90 za kg Za kaczki

zł. 1,00 za kg.
Przy dostawach gęsi i kaczek w partjach po

nad 500 sztuk Pomorska Fabryka Bekonów wy
syła samochód ciężarowy po uprzedniem uzgo
dnieniu terminu odbioru.

waczy E . Szabrańskiej, Przy forteip, prof. L.

Urstein, 17.25 Skrzynka poczt. — omówi dr M.

Stępowski. 17.35 Utwory w wyk. dętej orkiestry
Angielskiej Gwardii Królewskiej (płyty). 17.50

.,Krysz'tały i ich budowa" wygi. prof. dr. L.
Wertenstein. 18.00 ,,Skrzynka pocztowa rolni
cza" — omówi inż. W Tarkowski. 18.10 ,,Życie
kultur, i artyst. stolicy" 18.15 Koncert ka-me-
raln. Wyk.: M. Fliederbaum (skrz.) i I. Rosen
baum (fortepian). 18.45 Pogawędkę krajoznaw
czą dla dzieoi starszych (ilustr, plytam ') -

wygi. Al Janowski. 19.00 Audycja żołnierska
19.25 Chwilka lotnicza. 19.30 ,,Wśród świątyń,
piramid j sfinksów dawnego Egiptu'* —- wygi.
p. R. Fajans (Felieton) 19.45 Program na dz
nast. 19.50 Wiadom, sport. 20.00 Muzyka lekka.

Wyk,: Ork. P R. pod dyr. St. Nawrota i St.
Witas (tenor) Przy fort. prof. L, Urstein, 20,45

Dziennik wlecz. 20.55 ,,Jak pracu'jemy w Pol

sce". 21.00 Koncert wiecz. Wyk.: Ork. symf. P .

R pod dyr. J, Ozimińskicgo i E. Umińska

(skrzypce). 21.45 Odczyt z Krakowa. 22.00 Kon
cert reklamowy. 22 .15 -23 .00 Muzyka tan. z

dane. ,,Adria". 23.00 Wiadom. meteorol. dla

komunik, lotn. 23.05—23.30 D. c .'m uzyki tan.

Najciekawsze audycje innych radjostacyi
16.45 Katowice. ,,W cieniu brzóz i kominów"

— recytacje autorskie Wt. Żelechow
skiego.

17.30 Moskwa (Stalin). Wieczór piosenek z

udz, Borisowa, Chenkina i innych.
18.00 Kraków. ,,Stary Kraków'* — gawęda w

opr, dr. J . Dobrzyakiego.
20.00 Londyn (National). Wieczór wagnerow

s'ki. Tr. z Queen's Hallu.
20.30 Belgrad. Tr. z T eatru Narodowego (szczc

góly w programie).
21.00 Lipsk. Koncert symf, z udz. Alfreda

Hoehna.
21.45 Kraków. .,Nieszczęścia :dę w parze (pra

wo serji)" — wygi. prof. dr. W . Wilkosz.
22.15 Lwów. Recital śpiew, M. Błażyńskiej.
22.15 Wilno. Recital śpiew. W andy Kalenkie-

wicz.

WTOREK. DN. 18 WRZEŚNIA

Radiostacja warszawska

6,45 Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze"; 6,50
7,08, 7,25 Muzyka poranna (płyty); 6,58 Gim
nastyka; 7,15 Dziennik poranny; 7,35 Chwilka

pań domu: 7,40 Zapowiedź programu (ze Lwo
wa); 7,50 Koncert reklamowy; 11,57 Sygnał
czasu z W'arsz. Obserw. Astron., 12,00 Hejnał
z Krakowa; 12.03 Wiad. meteorol.; 12,05 Cod?,
Przegl, Prasy Polskiej: 12.10 Koncert zesp- sa
lon, N , Mańskiej; 12,45 Opowiadanie dla dzie
ci młodszych p, t. ,,Buhi'* Z. Plewińskiej-Smi-
dó'wiczowei; 13,00 Dziennik południowy; 13,05
D. c. koncertu; 15,30 Wiadom. o eksp, polsk.;
15,35 Przegląd giełdowy; 15,45 Muzyka lekka.

Wyk.; Ork jaz. Z . Górzyńskiego i E Gsted

(śpiew). Akomp. prof. L. Urstein; 16,45
,,Skrzynka P K. O ."; 17,00 Recital z Krakowa.

17,25 ,,S krzynka jęz." — Wyg!, prof. St. Słoń
ski; 17,35 Recital ze Lwowa; 17,50 ,,Skrzynka
poczt techn." — omówi red. W . Frenkiel; 18,00
,,Życie kultur, i artyst. stolicy"; 18,15 Fragmen
ty z dramatów muzycznych Ryszarda Wagnera
(płyty); 18,45 Szkic literacki p. t . ,,Miałem wte
dy 14 ła't" (wspom. z wybuchu wojny) — wygł.
p. J Stępowski; 19,00 Muzyka lekka z kaw.

,,Gas'trono.mja"; 19,20 Pogadanka aktua-lna.
19.30 Dalszy ciąg muzyki z ,,Gastronomi'";
19.45 Program na dz nast.; 19,50 Wiadomości

sportowe; 20,00 ,,Kraina uśmiechu" — operet
ka w 3 aktach Franciszka Lehara w reż. i

radjof. M. Makowieckiej, Wyk.: H. Dudiczów-

na, L, Szczepańska, Al. W asiel, St Witas i inni
Oraz ork. symf, P, R. i chór pod dyr. Z. Gó
rzyńskiego; W przerwie I-szej — Dziennik

wieczorny, W przerwie II-g'.ej — ,,Jak pracu
jemy w Polsce" 22,15 Koncert reklamowy;
22.30 Koncert solistów (płyty); 23,00 Wiadom.
meteorol. dla komunikacji lotniczej; 23,05 -23 ,30
Muzyka tan. z dane. ,,Óaza".
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Tolksradlo

kompletne
do sieci elektrycznej

175. - złotych
franco W asze miejsce zamieszkania za zali?

czeniem pocztowem.
Jeżeli nie będziecie zadowoleni w przeciągu

8 dni, zwracamy pieniądze.
2 qdajcie opisów, Żądajcie opisów.

RadioOm ni!fiiinm
GDAŃSK, TSpfergasse 33.
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PRZETARG
Dnia 25 września 1934 r. o godz. 9-tej odbędzie się

w kwatermistrzostwie 18 p. ułanów przetarg nieograni
czony oraz ewtl. i przetarg ustny na dostawę mięsa i sło
niny dla wszystkich oddziałów wojskowych garnizonu
Grudziądz, na okres od dnia 1 października dó dnja 31

grudnia 1984 r.

Oferty w myśl obowiązujących przepisów wraz z

kwitem na złożone w kasie 18 p. ułanów wadjurn w wyso
kości 3 proc. wartości oferowanej dostawy, oraz z za
świadczeniem o dokonaniu subskrypcji obligacji 6 proc.
Pożyczki Narodowej, składać należy w kopertaeh zala
kowanych do kwatermistrzostwa 18 p. ułanów w Grudzią
dzu w terminie do dnia 25 września 1934 r. godz. 8.30.

Dopuszczalne są oferty na dostawę dla poszczegól
nych oddzjalów jak i dla całego garnizonu.

Komisja przetargowa zastrzega sobie dowolny wy
bór oferenta.

(-) Rekucji major, kwatermistrz 18 p. ułanów
6750 Zl. nr. 647-GB

Do akt Nr. Km. 2546-34 6764

OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. I H za
mieszkały w Gdyni na zasadzie art. 601 K . P. C. ogłasza,
że w dniu 18 września 1934 r. o godz. 11-tej w Gdyni
przy ul. Ant. Abrahama przed domem Pilsk a odbędzie
się publiczna licytacja a mianowicie: ruchomości oraz

sprzętów domowych oszacowanych na łączną sumę zł.

1041,— które można oglądać w dniu licytacji w miejscu
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym.

Gdynia, dnia 15 w rześnia 1934 r.

-—) St. Pyttel komornik.

Szlachetne

tynki
terazyt, terabona, felzytyn
do nabycia w każdej ilości.

Polecamy również tynki
myte, sztuczny granit we

wszystkich kolorach znany
ze swej dobroci naszej fa?

bjykacji. Do nabycia rów?
nież marmurki do lastrica —

biały, zielony, czarny, czer?

wony, żółty, serpentyna
carara, stopnie lastricowe.
Adres:,,ELEWACJA" Gdy?
nia, Abrahama 35? telefon
2?73- 5931

MEBLE
różnego rodzaju w solidnem

wykonaniu po cenach kon?

kurencyjnyck poleca

Gdyńska
Centrala Mebli

Gdynia, Starowiejska 40,
telef. 26 ,25 . 5933

Codzienna komunikacja towarowo-pasażerska

Warszawa - PłocK - WłocławeK - Toruń - Bydgoszcz
(Fordon) - Tczew GdańsK - Gdynia. LuKsusowemi stat
kami ,,HalKa", ,,Francja'*, ,,BałtyK'% ,,Belgja", Goniec'*

i ,,Carmen*'

Przejazd statKiem tańszy o 75% od przejazdu Koleją. Przewóz towarów

tańszy odKolejowego o 50%. Przewóz wszelK ićH masow ych lidunKów

(zboże, mąKa, cukier) z miejscowości położonych nad Wisłą, Kanałem

BydgosKim. B r d ą i Notecią.

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY
ul. Hermana Frankiego 7. tel. 30.
Skład ul. Grodzka 21, tel. 11.96.

ODDZIAŁ W TORUNIU

Przystań telefon 75.

(Sarnio i ele

EŁDEKA
6759Do akt nr. Km. 662.

ZMIANA OBWIESZCZENIA,
o przymusowej sprzedaży nieruc(homości w postępo'waniu

upadłościowem .

Komornik Sądu Grodzkiego w Koronowjei urzędują
cy w Koronowie przy ulicy Cmentarnej nr. 7 obwieszcza,
że obwieszczenie o przymusowej sprzedaży nieruchomo
ści w postępowaniu upadłościowem z dnja 11 września
1934 r. nr. Km. 662-34 - które to obwieszczeń'- dotyczy
nieruchomości Koronowo tom III. wykaz L. 144, 145.

wzgl. tom IV wykaz L. 157, 158 oraz Koronowo tom XX

wykaz Ii. 831 a zapisanych w księgach wieczystych Ko
rćnowo tom III. wykaz L. 144, 145, wzgl. tom TV. wyk.

? 157 wzgl. 158 wzgL. tom XX wyk. L. 831 zmienia się
o vyle, że nieruchomości te zapisane są na nazwisko El
żbiety z Pajzderskich Kopeckiej i małoletnich dzieci Ja
dwigi N'orberta, Edwarda, Henryka i Teresy Koneckich
z Koronowa na podstawie niepodzielnej wspólności spad
kowej. 5 Koronowo^ dnia 14 września 1934 r.

( - ) Kantowie*, fcomcrtrtk Sądu Grodzkiego w Koconowie

Partie filmów
niemych, 60 kopii, sprzedam
w całości lub częściowo. Czę
stochowa, ul. Siedem Kamienic

25, Kolektura. 6491

Biurowe meble
urządzenia składowe iwszel

kie prace stolarskie wyko?
nuje w własnych warsztatach

wGdyni szybko, dobrze i naj?
taniej Bydgoska Fa
bryka Mebli Biuro

wycb-Gdynia, ul.Wła?

dysława IV. 28 . tel, 2 i?88,
6388

z szalówek ao mm. kryte papą,
rozmiaru 33,50 m- x 54 m.

4,— ,i x43 ,,

sprzedam z masy upadłościowej firmy Prze?

mysł Drzewny H. Ścbiitt. Oferty nadsyłać pod
adresem :

Zarżał(a upadłości P. M l n u i
Czersk-Pomorse, pow. Chojnice

ul. Szkolna nr. 15 . 6754

OBWIESZCZENIE.

Dnia 20 września 1934 r . o godz. 10-ej w Koronowie

pow. Chełmno sprzedam w drodze licytacji 100 ctn. psze
nicy.

Zbiórka reflektantów w sołectwie.

( - ) Kwiatkowski, komornik Sądu Grodzkiego
w Chełmniej rewiru Ł

674 Nr. 89.
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WTOKEK, DNIA łS WRZEŚNIA 1934 R.

m

Mocą rozporządzenia Senatu muszą

być nasze książeczki rabatowe do

1 października 1934
zrealizowane.

Prosimy więc naszych Klientów o przedłożenie nie
wypełnionych jeszcze markami książek rabatowych do 1

października w naszych filjach, celem zrealizowania ich.

KAISER'S KAFFEE GESCHAFT o. m. h.
Własna palarnia kaw y w GdaAskuaWrresscsu.

OBWIESZCZENIE.

o licytacji' nieruchomości miejskiej.
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu IV rewiru.

Jóttf Chrzanowski urzędujący w Toruniu przy ulicy Pie
kary 16i na zasadzie art. 676 do 685 kpe. podaje do pu
blicznej wiadomości, że w dnju 17 października 193-1 r,

o godzinie 11-ej w Sądzie Grodzkim w Toruniu sala nr.

43 odbędzie się lieytaeja nieruchomości Toruń Nowe

Miasto kart 229, 334 i 228 położonych w Toruniu przy

ul;cy Rynek Nowomiejski 4, św. Jakóba i Piernikarska,
a należących do Oskara Thomas.j kupca w Gdańsku, Mi-

chaelsweg 83a,
Księga gruntowa nieruchomości jest prowadzona

przez Sąd Grodzki w Toruniu.

Wzmiankę o przetargu nieruchomości zapisano w

księdze wieczystej Sądu Grodzkiego w Toruniu, dnia

6 października 1933 r. Wielkość nieruchomości wynosi
14al6M't

Nieruchomość składa sję:
1) domu mieszkalnego z skrzydłem hocznem i po

dwórzem.

2) fabryka z składnicą, piekarnia, pracownia, pa
kownia.

Nieruchomość przeznaczona na zakłady fabryczne.
Obecnie mieści się tam firma Herman Thomas t. z. o. p .

fabryka pierników.
Cena szacunkowa nieruchomości wynosi 294.992 zł,

zaś ceną wywołania będzje trzy czwarte ceny szacunko
wej czyli 221,244 zł, poniżej której sprzedaż nie może

Ujjstąpić.
Przystępujący do licytacji zobowiązani są zł0żye

rękojm e w wyso'kości jednej dziesiątej części ceny sza
cowania czyli 29.499,20 zł. Rękojmia winna być złożona

w gotowiźnie lub w książeczkach wkładkowych bądź pa
pierach wartościowych takich jnstytucyj w których wol
no umieszczać fundusze osób małoletnich. Papiery war
tościowe przyjęte będą w % ceny giełdowej.

Prawa osób trzecich nj'e będą przeszkodą do licy
tacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez za-

strzeeżń. jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie

złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nieru
chomości lub jej części od 'egzekucji i że uzyskały po
stanowienie właściwego Sądu nakazujące zawieszenie eg
zekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od godzi
ny 8 — 18 -ej akta postępowania egzekucyjnego można

przeglądać w Sądize Grodzkim pok. 43 .

Toruń, dnia 14 września 1934 r-

(—) Józef Chrzanowski,
Komornik Sądu Grodzkiego IV rewiru.

..

OBWIESZCZENIE.

Dnia 22 września 1934 r. o godz. 10 w Chełmnie

śprzedani w drodze licytacji: 1 bufet dębowy, 1 kre
dens dębowy, 1 maszynę do szycia ,,S inger" 1 biur
ko, większą ilość towaru kolonjalnego. wódek i likierów

i 1 kompletne urządzenie składowe.

Zbiórka reflektantów w moim biurze,
Kwiatkowski, Komornik Sądu Grodzkiego w Cheł

mnie rewiru I.

6741

2l J a n Korczakowski
Specjalista chorób chirurgicznych
Przyjmuję urzędników państwowych

karty porady.'.m . nium JS

godz. przyjęć4~~5
Toruń, Bydgoska 52 II p.
Tel. ioz. 0626 Teł. 102 .

NIESPODZIANKA dla dorastającej pa
nienki jest własny kącik przeznaczony
dla niej. IDEALNY ten pokój panieński
— solidny i praktyczny — prosimy U'

przejmie obejrzeć w oknie wystawowem
firmy

BRACIA TEWi
TORUŃ, MOSTOWA- 30

NAJWIĘKSZY SKŁAD MEBLI NA

POMORZU 6682

Do akt nr. Km. 174-34
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. VII .

zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Śniadeckich 21 na mocy
art. 602 K. P . C. ogłasza że: w dniu 19 września 1934
r. o godz. 9-ej nie później jednak, niż w dwie godziny,
w Bydgoszczy, przy ul. Lipowej 2 odbędzie się publiczna
licytacja ruchomości składających się z urządzenia mie
szkaniowego, 1 maszyny do obróbki drzewa, jednej che-
blówki komplet, 2 motorów elektrycznych 5 k. h. i 3 k.
h. oszacowanych na łączną sumę zł. 3250 ,-, które można

oglądać w dnju licytacji w miejscu sprzedaży w czasie

wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 15 września 1934 r-

Komornik Sądu Grodz'kiego rewiru VII w Bydgoszczy.
6758 Zlec. nr. 308-8K

Przed Po
czsszczeaism czyszczeniu
Odzież ?p!amionąyuilblii znoszoną

cip ci cbemicinie i farbuje

BARWA-KALIMAJSKi
Filje: 6496

Gdynia, ul. io lutego 6
Toruń, ul. Szeroka 21
Inowrocław, ul. Król.

Jadwigi 31.

Tapety
na cały pokój z bortą od

zi 5.S5

Farby
pokost, lakiery,ceny zniżone

Frater
w kolorach na wagę '/s kg

zl 0.85

Mydła
rzadkie V. kg 0.45

rzadkie białe 1j1 kg 0.60

Radion
paczka tylko zl 0,75

Nafta
silnopłomienna

1 litr tylko 0.42

Jan Kanczyfiski
Toruń , ul. Szeroka narożnik
Mostowej, u l. Szczytna 15.

Brodnica, ul. Hallera 7 .

2427

Roczny WIECZORNY KURS LICEUM HANDLOWEGO
DLA DOROSŁYCH

rozpoczyna siędnia20września rb.

Zapisy kandydatów z ukończoną 6 kl, szkoły średniej ogól
nokształcącej przyjmuje oraz udziela bliższych informacji

DYREKCJA 6760
Bydgoszcz, ul. Król. Jadwigi 25* tel. 447.

W dniu naszego

ślubu

mąż wyznał raL.
Nigdy nie zapomnę wzruszenia, która muł*

ogarnęło gdy zdałam sobie sprawę, że wialnie

piękno mojej świeżej, białej, delikatnej, niezem

płatek róży, skóry i sery, natchnęło mego męża
miłością. A jednak, zaledwie przed kilku miesią
cami skóra mej twarzy była szorstka i zeszpeco
na przez wągry i rozszerzone pory. Zdobyłam
zaś nieopisane piękno nowej skóry przez codzien
ne stosowanie znakomitego, paryskiego Kremu

Tokalon, białego (nio tłustego). Ma on właści
wości wybielające, wzmacnia, ściąga oraz dzida
dodatnio na naskórek. Jestem pewna, że upiększa
jące działanie Kremu T okalon, koloru białego,
pomo-e każdej kobiecie do zdobycia serca męż
czyzny.

Sygn. 282-34 8745

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmnie rewjru II.

Alojzy Bartosiński mający kaneelarję w Chełmnie ul.
Dworcowa nr. 13 na podstawie art. 676 i 679 kpe. podaje
do publicznej wiadomości, że dnja 17 października 1934
r. o godz. 10 w Chełmnie w Sądzie sala 13 odbędzie się
sprzedaż w drodze publicznego przetargu należącej do
dłużnika Józefa Grajewskiego w Bieńkówee nieruchomo
ści: Bieńkówko ka rta 129, położona w gminie Bieńków-

ko, pow. Chełmno przeznaczona n a gospodarstwo rolne,
zapisana w księdze wieczystej w Sądzie Grodzkim w

Chełmnie pod L. 129.

Nieruchomość oszacowana została n a sumę zł. 3 ,880,—
cena zaś wywołania wynosi 2L 2,910,—.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć
rękojmię w wysokości zł. 291,—.

Rękojmię należy złożyć w g'otowiźnie albo w takich
papierach wartościowych bądź książeczkach wkładko
wych instytueyj, w których wolno umieszezae fundusze
małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte będą w war
tości trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy lieytaeji będą zachowane ustawowe warunki

licytacyjne, o ile dodatkowem publieznem obwieszcze
niem nie będą podane do wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licy
tacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez

zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu
nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie
nieruchomości lub jej części od egzekucji i że uzyskały
postanowienie właściwego sądu. nakazująee zawieszenie

egzekucji.
W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją

wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od godzi
ny 8-ej do 18-ej. a kta zaś postępowania egzekucyjnego
można przeglądać w sądzie grodzkim w Chełmnie, ul. To
ruńska sala nr. 14.

Chełmno, dnia 10 Września 1934 r.

(—) Alojzy Bartosiński, komornik.

1
TORUŃ

Niniejszem
podaje się do publicznej
wiadomości, że pan Jan

Tomczak nie ma więcej pras
wa inkasowania gotówki jak
i przyjmowania zleceń dla
firmy Józef Matusik. Za*
rządca masy upadłościowej.

6751

UbiKacje
nadające się na przemysł,
składnice i t. d. tanio wy*
dzierżawię przy Bydgoskiej.
Adres wskaże ,,Dzień Pom."
Toruń pod 6739.

Zobacz

JieimaizSwiatowf
Toruń, St. Rynek 30- Ty*
siące artykułów za bezcen,
każdy powinien widzieć kto
dba o swą kieszeń. Oddziały

Poznań, Toruń Gdynia
6050

UWAGA!

FUTRA
Toruń, Nowy Rynek 11
Na nadchodzący sezon prze*
rabiam oraz wykonuję fa*
chowo ze skór własnych
według najnowszych mo*
deli paryskich po cenach

nalniśszych. Zwiedze*
nie nie obowiązuje kupna.

6225

Dodobrze
zaprowadzonego interesu
zbożowego po szukuję współ*
nika z gotówką do 5000.—zł.

Egzystencja zapewniona.
Zgłoszenia pod Nr. S. Z .

iooi do Eksp. Dnia Pomor*

skiego Toruń. 6684

Piec
do łazienki, w annę kąpie*
Iową z ogrzewaniem węglo*
w ym kupię. B . Wilamow*
ski, T oruń , Żeglarska 24,
między 14-16. 6746

Szkoła tańców
Janiny W erny wyucza szyb*
ko tań czyć bez względu na

zdolności. O statnie nowo*
ści Paryża na rok 1934/35-
Kurs rozpoczyna się z dniem
15 września. Zgłoszenia To*
run, Stary Rynek 16, I. p.

6624

5-poKojowe
mie szkanie, zupełnie wy*
remontowane, willa przy
ul. Bydgoskiej w ogrodzie,
wynajmę, pewnej osobie.
Adres wskaże ,,Dzień Po*
morski" T oruń. 6745

Wewtorekr8b.m.o
godz. 9 rano licytacja me*
bli i urządzeń domowych.
Hala licytacyjna, Byd*
goszcz, Zbożowy Rynek 7.

6761

PiecKaflowy
przenośny (stransportable)
zakupię. B. Wilamowski,
Toruń, Żeglarska 24, mię*
dzy 14—16. 6746

TAPETY
CERATY - LISTi Y
Linoleum chodn. koko sowe

Centralny Dom Tapet
6623 Sp.z.o.o.

TORUŃ, SZEROKA 33.

Fabryka Mebli
ZENON KOWALEWSKI

Toruń, Nowy Rynek 18
Poleca: Jadalnie, Sypialnie,
Gabinety, Kuchnie i Meble
wyścielane Wykonuje prace
na obstalunek. 6685

PoKój
nowo odremontowany, sio*
neczny,ładnie umeblowony,
całkiem osobny z kuchnią
gazową nadający się dla
pani urzędniczki. Zgłoszę*
nia Toruń , ul. Warszawska
10/12, u p. Volfa podwórze

6696

Smaczne śniadania, obia*
dy, kolacje, dobrze pielęg*
nowane napoje poleca

Śniadainia
Marian Kopiiński

Toruń, Szeroka 25. 5925

Kreślarza
Technicznego fach zdobę*
dziesz na kore spondencyi*
nych (jedyne w Polsce z

prawem wydaw ania świa*
dectw) lub słuchowych Kur*
sach Kreśleń Technicznych
inż. Latour'a, Warszawa,
Traugutta 6 . 6273

oraz wsze^ 'e nie*
trię.* !! czystości skórne
usuwa radykalnie od lat wy*
próbowany i niezawodny
KREM MELITTA cena 2 zł

MYDŁO MELITTA cena i zł

do nabycia w Aptece pod
Koroną. 16762

Apteka pod Korona
Bydgoszcz, Dworcowa 48-

I GRUDZIĄDZ I
2pokoje

w śródmieściu poszukuje
,,Rodzina Urzędnicza". Ofer*
ty W . Siemieradzka, Gru*
dziądz, Sienkiewicza 28 m. 5-

Uwaga!
Podaję do publicznej wia*
domości iż z dniem dzisiej*
szym oddaję

1 kg. cakru

po 1*28 zł.
funt 64 gr.

Oraz polecam wszelkie to*

wary kolonialne po zniżo*

nych cenach.

F-ma Nowakowski
Grudziądz

Toruńska 38, tel. 45-

Kurs tańców
w hotelu ,,Pod Złotym
Lwem" rozpoczyna się 28
bm . o godz. 8*mej wiecz.
Prywatne lekcje każdego
czasu. Zgłoszenia przyjmuje

codziennie,
A. nÓiYÓSKA

Grudziądz, Plac 23 Stycz*
nia 22, m. 2. 16748 pi

Unieważniam
weksle, wystawione na kwo*
tę 550 zł przez nas wysta*
wionych, małżonków Griin*
derom, zamieszkałych w

Grudziądzu, ul. Trynkowa,
jak również ostrzegamy
przed kupnem takowych
weksli, za które nieodpo*
wiadamy. Małżonkowie An*
toni i Elżbieta Zielińscy .

6749

Mieszkanie
3 pokojowe, wygody, odku
pienie mebli, tysiąc złotych,
do wynajęcia . Tro szczyć*
ski, Grudziądz , Czerwono*
dworna 12. 6559

Ogłoszenias wierszmiiim.nastronie7-lamowej ^^q.20zl
w tekście na pierwszej str o n ie ......................................... . . .

* j'oo zł
na drugiej i trzeciej stronie 0.80zł - wtekście .

-
. . , q.50 zł

Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25%drożej.
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25^ zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane I z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki
W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7-łamowej ..... 15fen.

n . ..4-łamowej , . . . . 50 fen.
Drobne za słowo 5 fen. — tytułow e............................ . . . . . 10 fen.

Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy drak,
przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny: Witold Mężnieki, Toruń, ul. Moniuszki 25. m . 1,
Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M . Gdańska: Wilhelm Grimsmann*

Gdańsk, Kassubiscber Markt 21, l. p,
Red. odpow. na Bydgoszcz: Wacław Górnicki,Bydgoszcz, ul. Marsz tocba12.

Redaktorodpowiedzialny na Gdynię: Józet Dobrostański, Gdynia. Szkoma.
Red. odpow. na Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz, ul, Sienkiewicza 9)
Redaktor odpowiedzialny .,Dnia Kujawskiego" Władysław śzyałowski Ino

wrocław, ul. Solankowa 4.
Redaktor odpowiedz, za Tczew: Antoni Czerwiński Tczew. Kościuszki 1.

Za ogłoszenia oapowiada administracja.
Czcionkami Pomorskief Drukarni Rolnicze1 S, A, w Toruniu.

Abonament m iesięczny wynosi:

w ekspedycji miejscowych agencj'i .

z odnoszeniem do domu . . . . *******e*e

przez pocztą z odnoszeniem . . . , *a* **-*

pod opaską . . .... .... .... .... .... .. .....

w Gdańsku przez pocztą , , 2,32 g-d przez gońca. .
-

*

z odbieraniem w administracji wprost gd 1,75, zagranicą .

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za
kładzie. strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma.

2-50zł

3.80*1

ał

4.50 zl

2.00gd
4.-fd


